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Tajemnica zbrodni pod Opaleniem.
GDAŃSK, 28-5. Sprawa zasadzki 

na dwu komisarzy polskiej straży 
granicznej przylncra coraz szersze 
kręgi i coraz bardziej sensacyjny 
charakter.

Od dłuższego już czasu wywiad 
niemiecki próbował na odcinku poi 
'kim zorganizować prowokację, któ- 
raby skompromitowała polskie wła­
dze pograniczne i ułatwiła niemiec­
kiej służbie wywiadowczej akcję po 
stronie polskiej.

Do urzędników polskich ze straży 
i runicznej zgłaszały. się różne typy 
I»odejrzane, proponując różne usługi.

Urzędnicy ze straży granicznej od 
rzucali stale te oferty.

PODSTĘP.
Zastosowano więc inną metodę — 

starą, dobrze znaną w historji wy­
wiadu niemieckiego.

Oto. jak słychać, jeden z wyższych 
funkcjonarjuszy niemieckiej straży 
granicznej zwrócił się do podkomisa­
rza Liśkiewicza z propozycją pry­
watnego spotkania na samej granicy. 
Niemiecki urzędnik uprzedzał, że 
spotkanie to będzie niesłychanie waż­
ne, że ma do zakomunikowania wia­
domości pierwszorzędnej wagi dla 
strony polskiej.

Podkomisarz Liśkiewicz, widocznie 
podejrzewając podstęp, poszedł na 
spotkanie nie sam, jak mu propono­
wał urzędnik niemiecki, ale w towa­
rzystwie komisarza Biedrzyńskiego i

Była to szpiegowska prowokacja agentów niemieckich.
normalnego patrolu, złożonego z 5 
strażników.

Po stronie niemieckiej czyniono 
gorączkowe przygotowania do tego 
„spotkania44. Już popołudniu na od­
powiednim odcinku wzmocniono po­
sterunki.

Skoro zaś noc zapadła, miejsce 
spotkania otoczono tyrałjerą strażni­
ków, przyczem dwu żołnierzy nie- 
tieckich przeszło granicę polską ; 

tam ulokowało się w pozycji leżącej, 
by w razie potrzeby odciąć odwrót 
urzędnikowi polskiemu.

Niespodzianka dla Niemców-
Ku wielkiemu jednak zdziwieniu 

organizatorów zasadzki spostrzeżono, 
że na miejsce wyznaczonego spotka­
nia zbliża się zamiast jednego dwu 
ludzi.

Pięciu strażników, postępujących 
w odległości kilkuset metrów za ko­
misarzami ze strony niemieckiej nie 
zauważono.

To właśnie było jprzyczyną nieu- 
dania się prowokacji niemieckiej. .

Kiedy liowiem Niemcy rzucili się 
na urzędników polskich, by ich prze­
ciągnąć na stronę niemiecką, na po­
moc napadniętym zaczęli biec polscy 
strażnicy.

Oficer niemiecki komenderujący 
zasadzką wówczas podał komendę: 
Ognia!

Obecnie wszystkie wysiłki czynni­
ków niemieckich są skierowane w

kierunku zagmatwania i zatuszowa­
nia całej sprawy.

Komisarz Biedrzyński znajduje się 
w więzieniu w Elblągu.

60 strzałów karabinowych.
TORUŃ, 28-5. Według zebranych 

wiadomości wśród świadków sobot­
nich wypadków na granicy polsko- 
niemieckiej, strażnicy niemieccy dali 
około 60 strzałów.

Kule niemieckie dochodziły do 
miejsca odległego od granicy o 2000 
metrów, co świadczy, że Niemcy strzc 
lali z normalnych karabinów.

W odległości 200 metrów od grani­
cy po stronie polskiej, znaleziono 

llktt śladów pozycji leżącej i łuski 
od nabojów niemieckich.

Na miejscu zbrodni.
GNIEW, 28-5. Dziś o godz. 12 w po­

łudnie na miejsce brutalnego napadu 
żołdaków niemieckich pod Opale­
niem na polski patrol obchodów przy 
była mieszana komisja polsko-nie­
miecka, mająca za zadanie wyświet­
lenie zajścia.

Ze strony polskiej udział w komi­
sji biorą starosta z Gniewa, Seweryn 
Weiss i delegowany specjalnie z

Warszawy sędzia Jerzy Luxenburg.
Stronę niemiecką reprezentuje pre­

zydent regencji opolskiej dr. Luka- 
schek i landrat z Kwidzynia Ulmer. 
Ulmer pochodzi z pod Chełmży, gdzie 
dotychczas jeszcze mieszka jego mat­
ka, obywatelka polska.

O godz. 12.50 odbędzie się w Kwi- 
•yniu sekcja zwłok zabitego podko­

misarza Liśkiewicza. Sekcja przepro­
wadzona zostanie według postępo­
wania karnego niemieckiego. Udział 
w niej wezmą dwaj lekarze i sędzia 
śledczy ze strony niemieckiej oraz w 
drodze wyjątku wyznaczony przez 
starostę Weissa lekarz powiatowy z 
Grudziądza dr. Leon Lachowski.

ZGON
SĘDZIWEGO KARDYNAŁA.

REIMS, 28-5. (Pat.) Kardynał Lu- 
con, który był arcybiskupem Reima 
od roku 1905, zmarł dzisiaj o godz. 
7.4-5 rano w 83 roku życia. Kardynał 
pozostawał w Reims przez cały czas 
wojny, nie zważając na bombardo­
wanie. Po wojnie kardynał Lucon 
poświęci! óię głównie akcji odbudo­
wy katedry.

WŁADYSŁAW CZARNOCKI 
b. magazynier Grodzieckiego Towarzystwa, 

po krótkich lecz ciąikich cierpieniach, opatrzony iw. Sakramentami, 
zasnął w Bogn 28 maja b. r., przeżywszy łat 45.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby w Grodźcu, przy ulicy 
Kościuszki do Kościoła paraf jalnego nastąpi w sobotę 31 b.m. o godz. y m. 3U rano, 
skąd zwłoki odprowadzone będą na cmentarz miejscowy. .

O smutnych tych obrzędach zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych 
Żona, Córka, Brat, Sło«tra i Rodzina.

Przyjechał do Sosnowca na krótki czas!
Wielki letni sportowy

► CYRK „SPORT - PAŁACE”

Na placu przy ul. Warszawskiej.
DZIŚ! W czwartek, dnia 29-go maja 1930 r. DZIŚ!
UROCZYSTE OTWARCIE CYRKU!

Od dn. 29 maja i dni następnych codzienie o godzinie 8.15 wieczór.
GALOWE PRZEDSTAWIENIA

10 pierwszorzędnych atrakcji artystycznych 10 
na czele słynni DA M”
muzykalni komicy A«

oraz tancerze, akrobaci, ekwilibryści, klowni, iluzjoniści, 
gimnastycy, ekscentrycy, żonglerzy i inni.

Oprócz programu artystycznego Wielki Międzynarodowy Turniej
ZASTĘPSTWO OPON i DĘTEK .GOODYEAR" 

F. KLEPFISZ, SOSNOWIEC sprzedaż produktów haftowych 
Biuro i Składy: Nowokóidelna 10. Telefony: Biuro 168. Mieszk. 167.

WŁASHE STAŁIE BEHZYHBWE

So«nowiec-vis-a-vis
Banku Polskiego 
Będzin-'il;v.'T7^’tod“orc“ Be­
li róg Czeladzkiej i Małobądzkiej 
Czeladź-Rynek 
Jaworzno-ul. Kilińskiego 
Oświęcim-(Zasole) 
Kolejowa 
Olkusz-róg Slawkows- 
kiej-Mickiewicza 
Pilica-Rynek 
Roździeń-Szopienice 
ul. Dworcowa 
Szarlej-ul. 3-go Maja 
Krzepice-Rynek 
Praszka-Rynek 
Michałkowice

Bjffl i lilii „BlIM" i lillffllffl! 
Nafta, benzyna, oleje automobilowe, maszynowe i cylindrowe, smary, łój topiony czys­
ty, parafina, odpadki bawełniane, olej rzepakowy, pokost, terpentyna, asfalt, smoła, 
tektura smołowcowa, cement, gips, trzcina, wapno, karbolineum, siederosten i t. p.

Walki Francuskiej
O NAGRODY HONOROWE PIENIĘŻNE W SUMIE 8.000 ZŁ.
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waga 125 kg. 
waga 118 kg.

wzrost 182 
wzrost 180

gwiazda
waga 118 kg. wzrost 190

Udzial_J^orą__najwjrbitnieis£^zagaśnic^Jcraiowi^i^zayranicznL 

Lista zgłoszonych zapaśników:
Garkawlenko Aleksander 
wielokrotny mistrz świata. Warszawa 
Wildman Joaef, żydowski zapaśnik 
Stibor Uxa, student agronomji 
fenomenalny zapaśnik z Chorwacji 
Waluszewski Marjan, wschodząca 
polskiej atletyki — Lwów
Schmidt Brown, szampion świata w walce 
wolno-amerykańskiej — Ameryka—zdobywca 
wielu pierwszych nagród 
Luppa Oskar, mistrz świata, Niemcy 
Szczerbiński Józef, 
najlepszy technik, mistrz Polski 
Michaelis, postrach zapaśników, 
olbrzym z Litwy, król podw. nelsona 
Wołyniec Jan, mistrz Małopolski — Przemyśl, 
Kraus Alojzy, szampjon Alzacji 
Wajnura, mistrz świata, Mandżurja, Harbin 
Kawan Hans, szampion świata, Wiedeń

1 wielu innych.

waga 122 kg. 
waga 138 kg.

waga 110 kg.

waga 165 kg. 
waga 101 kg. 
waga 112 kg. 
waga 113 kg. 
waga 140 kg.

wzrost 184

wzrost 189 
wzrost 190

wzrost 198 cm. 
wzrost 185 cm. 
wzrost 187 cm. 
wzrost 135 cm. 
wzrost 195 cm.

— — Turniej odbędzie się pod kontrolą Międzynarodowego Związku Atletów.------
Szczegóły w programach.__________ Ceny biletów od 1 zl. do 5 zł.

Począwszy od czwartku, 29 bm. i w każdą niedzielę odbywać się będą
9 PO DWA WIELKIE PRZEDSTAWIENIA Q 

dzienne o godz. 4 popoł., wieczorowe o godz. 8 wiecz.
Dzienne przedstawienia odbywają się w dnie świąteczne i niedziele o specjalnym 
pełnym urozmaiconym programie artystycznym, na które dzieci, uczniowie i wojskowi 
na wszystkie miejsca płacą połowę. Podczas przedstawień przygrywać będzie pier­

wszorzędna orkiestra symfoniczna.
Bilety do nabycia w kasie cyrku od dnia 29 maja codz. od godz. 11 rano. 
Cyrk gra bez względu na pdgodę. Namioty cyrkowe są nieprzemakalne.
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TERORYŚCI RUSIŃSCY PRZED SĄDEM.
Sensacyjna rozprawa we Lwowie.

W sądzie okręgowym we Lwowie 
przed trybunałem przysięgłych roz­
począł się proces przeciwko 17 człon­
kom ukraińskiej organizacji wojsko­
wej, sprawcom zamachów dynamito­
wych w dniu otwarcia Targów Wacho 
dnich we wrześniu ub. r. Na ławic 
oskarżonych zasiedli: Roman Bida, 
1. 55, urzędnik prywatny, Taras Kru- 
szelnicki, lat 21, student uniw., Wło­
dzimierz Popadink, lat 29, student 
■uniw., Michał Tereszczuk, lat 24, abi- 
turjent gimnazjalny, Jan Wacek, lat 
22, rolnik, Józef Naorlewicz, lat 25, 
ogrodnik, Włodzimierz Machnicki, 

lat 28, mechanik, Józef Kiryluk, lat 
25, leśniczy bez zajęcia, Stefan Szu- 
skicwicz, lat 21, student uniw., Ro­
man Kaczmarski, lat 22, handlowiec. 
Michał Kołodziński, lat 28, student 
uniw., Leon Hoszowski, lat 21, intro­
ligator, Włodzimierz Łemiszko, lat 
25, student uniw., Stefan Ogrodnik, 
lat 21, student konserwatorium, Ju­
ry! Onyszkiewicz, lat 21, absolwent 
szkoły średniej, Jarosław Kulczycki, 
lat 24, abs. seminarjum naucz, i Jaro­
sława Klisz, 1. 22, urzędniczka pry- 
wa tna.

Akt oskarżenia daje szczegółowy 
obraz zbrodniczej akcji sabotażowej 
Ukraińców, począwszy od r. 1920. 
Ostatni zamach na Targi Wschodnie 
był jednym z ogniw akcji sabotażo­
wej.

Pierwszy występ ukraińców za­
znaczył się w zamachu na naczelnika 
państwa Józefa Piłsudskiego i wojew. 
Grabowskiego 5 września 1921 r., 
wykonanym przez Stefana Fedatka. 
Drugim aktem teroru było zamordo­
wanie ś. p. p<rof.- Twerdochliba. Na­
stępują dalej podpalania objektów 
kolejowych i stert folwarcznych, o- 
raz 06ad wieśniaków narodowości poi 
skiej. W. r. 1924 teroryści wykonali 
szereg napadów, a m. in. na ambu­
lans pocztowy pod Dunajcem, Boho- 
rodczanach, Kałuszu. W tym samym 
roku ginie od kuli rewolwerowej dy­
rektor seminarjum ruskiego w Prze­
myślu, Matwijas, a w r. 1925 następu­
je głośny napad i obrabowanie am­
bulansu pocztowego we Lwowie, 

włamanie do ka6y wydziału powiato­
wego w Dolinie, połączone z zamor­
dowaniem posterunkowego Gromad­
ki, w r. 1926 ginie od kuli ś. p. kura­
tor Sobiński, w r. 1928 wykonano 
nieudaly zamach na fiiję pocztową 
Nr. 15 we Lwowie przy ul. Głębo­
kiej, a w marcu 1929 r. wykonany 
został zamach rabunkowy na listo- 
nc<'.<> pieniężnego Kochanowskiego, 
przyczem od kuli bandyty Lubowicza 
ginie konduktor tramwajowy ś. p. 
Leonard Gaklik.

Z końcem lata ub. r. dokonano za­
machu na Targi Wschodnie, których 
znakomity rozwój nie podobał się ie- 
rorystom. Oto 7 września ub. r. od­
dano do przechowalni bagażowej na 
gł. dworcu we Lwowie kosz, napeł­
niony materjałami wybuchowemi z

Afera we Lwowie
HURTOWNICY OSZUŚCI.

LWÓW, 28.5. — Na polecenie sędzię 
go śledczego, władze policyjne areszto 
wały i osadziły w więzieniu braci 
Schiffmanów, właścicieli hurtowni ko 
lonjalnej, pod zarzutem oszukańczej 
afery.

Pasywa firmy wynoszą około 750 
tysięcy zł.

Wśród poszkodowanych jest szereg 
firm zagranicznych. Czwarty brat 
Schiffmanów zbiegi przed kilku dnia­
mi zagranicę.

Nowe źródło ropy
W RZEPIENNIKACH.

KRAKÓW, 28.5. — W szybie nafto­
wym, wierconym w Rzepiennikach, 
pow. Gorlice, dowiwcono się na głębo­
kości 547 mtr. silnej ropy. Ropa jest 
wysokowartościowa, gdyż zawiera wy 
soki procent benzyny. Na terytorjacn 
Rzepiennika wiercono już szyb przed 
50 laty, jednak wówczas niie dowier- 
< cno sie ao wlaśaijweeo źródła ronv. 

przyrządem zegarowym, który wy­
wołał eksplozję i pożar. •

Dnia 9 września o godzinie 22 inny 
członek U. O. W. rzucił maszynę pic 
kielną do budynku administracyjne­
go Targów Wschodnich, wywołując 
pożar. Oprócz tego schwytano osob­
nika, któremu bomba zapaliła się w 
rękach, w chwili gdy zdążał na plac 
Targów Wschodnich. Był to oskarżo­
ny Michał Tereszczuk. Został on na­
tychmiast aresztowany przez poste­
runkowego . W niedługim czasie w 
ręce policji dostali się inni członko­
wie U. O. W.

Śledztwo w ostatniej sprawie trwa- 
o przeszło pół roku. Nagromadzono 

olbrzymi materjał dowodowy, obej­
mujący kilkanaście foljalów. Akt o- 
skarżenia zawiera 80 stron pisma ma­
szynowego. Rozprawa potrwa około 
5 tygodni.

Do rozprawy wezwano około 70 
świadków.

CELE U. O. W.
Akt oskarżenia mówi na wstępie o 

celach ukraińskiej wojskowej orga­
nizacji. Powstała ona w r. 1920 i dąży 
do oderwania Małopolski Wschodniej 
i Wołynia od Polski. W tym celu 
przygotowuje U. O. W. zbrojne po­
wstanie ludności ruskiej. Przygoto­
wanie takiego powstania polega prze­
dewszystkiem na werbowaniu człon­
ków. Werbunek przeprowadzają sku­
si i inteligentniejsi członkowie U. O. 
W. Ważna rolę odgrywa „Surma", 
pismo drukowane poza granicami 
Polski i przemycane do kraju.

Pan Prezydent Rzplitej
płockiej.
Płock'. Cale miasto wyległo, ulice by-

w ziemi
PŁOCK, 28-5. (Pat.) Witany entu­

zjastycznie przez ludność Czerwiń­
ska, p. Prezydent Rzeczypospolitej 
wsiadł na 6tateik „Kościuszko", uda­
jąc się do Nieszawy. Droga wodna 
wiodła przez Wyszogród, Kopę Poi 
ską, Borowiczki, Płock, Brwilno i O- 
skarzewo.

Ludność co kilometr na wysokim 
brzegu paliła beczki ze smołą. Wszy­
stkie miasta były bogato iluminowa­
ne. Rzucano rakiety świetlne. Entu­
zjazm wszędzie panował niebywały. 
Specjalne owacje urządziło miasto 

A yszogród, a przedewszystkiem —

Apel premjera Sławka
o wyłączenie p. Prezydenta z gry politycznej.

WARSZAWA, 28.5 (Tel. wł.) Za po­
średnictwem biura prasowego prezy­
djum Rady ministrów premjer Stawek 
zwrócił się do prasy z następującem 
wezwaniem: 

—■ Niie jest rzeczą dostatecznie zna­
ną, że nasze ciała ustawodawcze nic 
ustaliły dotąd należytej odpowiedzial­
ności prawnej za ataki i obrazy głowy 
państwa, reprezentującej godność na­
rodu i majestat Rzeczypospolitej.

Zarówno sumienie nairodu, jak i po­
czucie godmośpi państwowej, żyjące w 
społeczeństwie, za bezkarność tego ro­
dzaju wybryków czyni odpowiedzial­
nym Rząd. Może się wydawać niezro­
zumiałe, dlaczego Rząd na tego 1-odza- 
ju wystąpienia zdecydowanie nie re­
aguje. Tymczasem, wobec uchylenia

Decydują się losy 
gabinetu Mac Donalda.

LONDYN, 28-5. Koła polityczne z 
największem naprężeniem oczekują 
dzisiejszej debaty w Izbie gmin, na 
której rozstrzygną 6ię lo6y gabinetu 
Mac Donalda. Na dzisiejszem posie­
dzeniu będą przemawiali zarówno 
premjer, jak i minister Thomas.

Członkowie lewego skrzydła par­
tji robotniczej powzięli w*czoraj de­
cyzję, uzależniającą swój ewentual­
ny udział w glosowaniu za votum

SYSTEM TRÓJKOWY I PSEUDO 
NIMOWY.

Zwerbowani członkowie składają 
przysięgę bezwzględnego posłuszeń­
stwa rozkazom U. O. W., poddając 
się zgóry wyrokowi śmierci na wy­
padek zdrady.

Członkowie są zorganizowani t. zw. 
systemem trójkowym i używają pse­
udonimów. Członkowie zasługujący 
na szczególne zaufanie, przechowują 
zapasy broni palnej i amunicji. U. O. 
W. posiada instruktorów, którzy u- 
rządzają wykłady z zakresu wojsko­
wości i techniki urządzania zama­
chów.

NAPAD I MORDERSTWA.
Nazewnątrz przejawia U. O. W. 

wą działalność w urządzaniu napa­
dów na instytucje rządowe, celem 
zdobycia pieniędzy na cele organiza­
cji tudzież w zamachach morder­
czych na urzędników polskich lub na 
Rusinów, podejrzanych o zdradę 
Dokonuje też l). O. W. aktów sabo­
tażu, polegającego na podpaleniu 'ob­
jektów rządowych lub prywatnych 
polskich. Celem tych napadów jest 
szkolenie bojowców, wzniecenie pa­
niki w społeczeństwie polsk'em i u- 
irzymywanie mas ruskich w nastro­
ju antypaństwowym. Akt teroru ma­
ją być dowodem, że ludność ruska 
nie godizi się z przynależnością ziem 
wschodnich do Polski. (Jakich napa­
dów dokonała ta organizacja wspo­
mnieliśmy na wstępie. Red.!.

ły bogato iluminowane. Tłumy zale- 
,iv plac przed katedrą płocką, u stóp 

której widniał herb miasta, odzna­
czony za bohaterstwo w 1920 r. Krzy­
żem Walecznych.

Statek p. Prezydenta przejeździli 
kilkakrotnie wzdłuż brzegu wśród 
wiwatów tłumów i świstów syren fa­
brycznych. a z tysiącznych piersi 
wznoszono okrzyki. Orkiestry ode­
grały Hymn narodowy. W chwilę po­
tem chór Tow. muzycznego płockiego 
odśpiewał pieśni 

przez Sejm rozporządzenia z dnia 10 
maja 1927 r. o rozpowszechnianiu nie­
prawdziwych wiadomości i zniewa­
gach, Rząd nie ma wystarczających 
środków prawnych, by ochronić przed 
napaściami prasy najwyższego przed­
stawiciela państwa.

Wierzę jednak w zdrowy instynkt 
społeczeństwa i mam to głębokie prze­
konanie, że zmusi ono w przyszłości 
do wynalezienia środków należytego 
zabezpieczenia osoby Prezydenta Rze- 
czyposiKilrlej. Dziś jednak w grani­
cach obowiązującego prawa jestem 
bezsilny, dlatego zwracam się do pra­
sy z kategorycznym apelem, by osobę 
pana Prezydenta wyłączyła całkowi­
cie z gry politycznej 

nieufności dla rządu od treści mowy, 
którą wygłosi Mac Donald.

Ponieważ liberałowie prawdopo­
dobnie wstrzymają się od głosowa­
nia, losy gabinetu zależą całkowicie 
od stanowiska lewego skrzydła par­
tji robotniczej.

W kołach politycznych przeważa 
zdanie, że rząd otrzyma votum zau- 
Ania nieznaczna większością ciosów.

Kronika polityczna.
WARSZAWA, 28.5 (Pat). Pan prezes 

Rady ministrów Walery Sławek przy­
jął dziś p. wojewodę Kwaśniewskiego. 
O godz. 12 złożył panu prezesowi Ra­
dy Ministrów wizytę ambasador Sta­
nów Zjednoczonych A. P. p. Willys

WARSZAWA, 28.5 (Pat). P. mini­
ster rolnictwa Jan ta - Połczyński przy 
jął dziś doradcę finansowego p. De- 
weya, z którym odbył dłuższą konfe­
rencję. W godzinach rannych p. mini­
ster przyjął p. prezesa Steckiego oraz 
prezesa Przedpełskiego, -z którymi od­
był dłuższą konferencję w sprawach 
gospodarczych.

WARSZAWA, 28.5 (Pat). W dniu 29 
bm. p. minister rolnictwa Jania - Poł­
czyński wyjeżdża do Janowa Podlas 
kiego na inspekcję stadnin państwo­
wych. Powrót p. ministra nastąpi te­
goż dnia wieczorem.

WARSZAWA, 28.5 (Pat). Dziś o g 
14 szef sztabu głównego gen. Piskor 
wydał śniadanie na cześć ustępujące­
go attache wojskowego Finlandji płk. 
Kelsingfusa i nowego attache wojsko­
wego podpłk. Svenssona. W śniadaniu 
wzięli udział zastępca szefa sztabu głó 
wnego generał Kwaśniewski, szef ga­
binetu ministra spraw wojskowych 
pik. Beck, komendant garnizonu m. 
Warszawy płk. Wieniawa - Dlugosze- 
wski oraz oficerowie sztabu głównego.

Spóźniony protektorat
.MIN. CURTIUSA.

BERLIN, 28.5. — Podczas debaty w 
Reichstagu nad budżetem minister­
stwa spraw zagranicznych min. Cur- 
tius oświadczył, iż obejmie protekto­
rat nad wystawą sztuki polskiej w 
Beri im ie.

Minister twierdzi, iż niezależnie od 
stosunków politycznych wymiana war 
tości kulturalnych pomiędzy obu kra­
jami powinna odbywać się bez prze­
szkody.

W związku z tem oświadczeniem na 
leży przypomnieć, iż zorganizowaną 
już ostatnio w Berlinie wystawę sztu­
ki musiano odwołać, gdyż Curtius od­
mówił swego protektoratu, mimo iż a- 
nalogiczna wystawa niemiecka odbyła 
się w Warszawie pod protektoratem 
min. Zaleskiego.

Za 750 obiadów
MĄŻ DAŁ ŻONIE WOLNOŚĆ.

WARSZAWA, 28.5. — Wypadki cho 
dzą po ludziach. Icek Jodłower z War 
szawy miał wypadek. A właściwie 
wpadek, Wpadł na kradzieży ■; dostał 
za to dwa lata więzienia.

Gdy się o tem dowiedziała p. Zelda, 
lekowa małżonka, rzekła do męża:

— Ja z tobą dłużej żyć nie będę! 
Mój honor nie pozwala na to, abym 
była żoną człowieką, który był kara­
ny więzieniem.

Musimy się rozejść.
— Nie. Nigdy się na to nie zgodę— 

odparł stanowczo mąż.
Wobec tego p. Zelda wniosła do ra­

binatu skargę rozwodową. Skargę roz­
patrywał mądry reb Don.

Sędziwy starzec zagłębił się w sta­
re księgi, czytał długo, wreszcie pogła­
dził brodę i podnosząc palec do góry 
rzekł:

— A może byście się pogodzili?
— Czemu nie? — zawołał Icek.
— Nigdy! — krzyiknęła Zelda.
Długo na ten temat mówiono. Wre­

szcie Icek zgodził się dać żonie rozwód 
ale pod warunkiem, że dotychczasowa 
małżonka będzie mu przez cały czas 
jego pobytu za kratkami, dostarczała 
codziennie obrad, który ma być dobry 
i obfity!

Pani Zelda podpisała u rabina urc 
czyste zobowiązanie, że warunku tego 
dotrzyma.

Był to prawdopodobnie jedyny tego 
rodzaju warunek rozwodowy na świę­
cie.

Popierajcie L. 0. P. P.
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CIĘŻKA SYTUACJA LABOUR PARTY.
Możliwość upadku Macdonalda.

Bezrobocie powołało do życia rząd 
Partji Pracy, bezroitocne grozi mu 
'jituleniem. Kok temu konkurujące z 
sobą part je polityczne przteliicytowy- 
Wuly się nawzajem w projektach 
zwalczania bezrobocia. Zwycięstwo 

. labourzystów było zapewnione cho­
ciażby z tego już powodu, że w re- 
iultacie pięcioletniej gospodarki kon­
serwatyści pozostawili w spadku 
swym następcom półtora miljona 
bezrobotnych, byiia to liczba rekordo 
wa. Zapowiedzi Labour Party w spra­
wie zmniejszenia, jeśli nie zupełnej 
likwidacji, bezrobocia były przed ro­
kiem poważnym argumentem wy­
borczym.

Jak sdę rzecz ma dzisiaj? Nietylko 
bezrobocie nie zmniejszyło się, lecz 
— przeciwnie — wzmaga się w spo­
sób zastraszający. Usiłowania Tho­
masa „uplasowania" par ty j angiel­
skich bezrobotnych w Kanadzie za­
brały ministrowi pracy kilka miesię­
cy czasu i nie dały wyniku praktycz­
nego. Niedobór budżetowy nie po­
zwolił na rozszerzenie przewidzia­
nych normalnie robót publicznych. 
1 ymczasem krach amerykański i 
głośna afera londyńskiego miljonera- 
przedsiębiorcy Hatryego zarówno 
jak i ogólno-światowa konjunktura 
gospodarcza, a zwłaszcza bojkot bry- 
. ? jskich fabrykatów w Indjach i 
Chinach, zrobiły swoje. Dziś już 
liczba bcizirobotnych sięga 1.700.000, 
a znany finansista J. M. Keynes prze­
widuje w „The Nation", że do Bo­
żego Narodzenia ilość pozostających 
bez pracy dosięgnie liczby 2 miljo­
nów.

Rząd Macdonalda stracił nadzieje 
opanowania sytuacji. Stało się to, co 
zapowiadali w swych ponurych ho­
roskopach antagoniści rządu. Wy­
bitni członkowie gabinetu zbytnio 
byli zaabsorbowani sprawami zagra­
nicznej polityki, aby poważniej zająć 
się najżywotniejszą kwestją Anglji 
jx>wojennej — bezrobociem. Udział 
Macdonalda i Hendersona w konfe­
rencji morskiej, wizyta premjera w 
Ameryce, głośne „występy" Snowde- 
na na konferencji reparacyjnej — 
wszystko to miało swój dodatni 
wpływ na kształtowanie się stosun­
ków z państwami obcemu, w żadnym

Polskość na Wołyniu.
POWAŻNIE ZAGKOza/NA.

W Krzemieńcu odbył się zjazd Pol­
skiej Macierzy bzkolnej, Który za­
mienił się w potężny protest przeciw 
obecnej polityce szkolnej na Kresach, 
ćjazd był bardzo licznie obesłany 
przez osadników polskich i inwali­
dów.

W czasie zjazdu stwierdzono, że 
miejscowe władze administracyjne, 
nie licząc sdę z zarządzeniem Minister 
stwa, które przyznało wyłączność 
zbiórki w dniu 5 maja na cele Pol­
skiej Macierzy Szkolnej, zarządziły 
zbiórkę na inne cele. W wielu wy­
padkach święto narodowe nie było 
respektowane. Zamek,.. Wiśniowiec- 
kicli w Wiśniowcu, należący do sej­
miku, nie był dekorowany, młodzież 
szkolna tego miasteczka nie uczestni­
czyła w obchodzie, a w powiecie pro­
wadzone roboty drogowe.

W powiecie Krzemienieckim wszy­
stkie szkoły polskie, zorganizowane i 
utrzymywane przez Polską Macierz 
Szoklną, zoótały z chwilą przejęcia 
ich przez państwo zamknięte. Dziieci 
polskie posyłane 6ą przymusowo do 
szkół ukraińskich, gdzie ulegają sy­
stematycznemu wynaradawianiu.

W ciągu bardzo gorącej i drama 
tycznej w napięciu dyskusji p. mec. 
Zalewski określił politykę wizytato­
ra szkolnego p. Poniatowskiego jako 
utopijną, a w praktyce „zabójczą dla 
Polskości". W odpowiedzi na te sło­
wa, starosta na znak protestu opuścił 
zebranie. Towarzyszyły mu tupania 
uogami ze strony osadników.

Rozgoryczenie wśród Polaków na 
kresach stale wzrasta, gdyż jej stan 
Posiadania się kurczy, a żywioł pol­
aki Me.o-a rusyfikacji 

jednak stopniu nie przyczyniło się do 
zmniejszenia bezrobocia.

Gdy nazewnątrz polityka rządu 
Macdonalda obf itowała w ciągu ubie­
głego roku w sukcesy, wewnątrz kra­
ju działo się coraz gorzej. Moment 
ten nie bez pewnego odcienia „Scha- 
denlreude" podnosi znakomity publi­
cysta konserwatywny J. L. Garvin w 
„Obserwerze". Roczny bilans rządu 
robotniczego wykazuje zupełne fia­
sko na odcinku gospodairczo-robotni- 
czym. Czynniki rządowe z ministra­
mi pracy i przemysłu, Thomasem i 
Grahamem, na czele widzą ratunek 
w racjonalizacji produkcji. Wtóruje 
im w tym względzie prezydent Ban­
ku angielskiego Montagu Norman. 
Lecz racjor^, izacja jest bronią obo­
sieczną, i, jeśli ma być przeprowa­
dzona na podstawie realnej kalkula­
cji handlowej, musi doprowadzić al­
bo do dalszych redukcyj, albo też, 
na ęo również socjaliści zasadniczo 
nie mogą się zgodzić, do obniżenia 
płac. Konserwatyści proponują inne 
wyjście z sytuacji; wzniesienie ba- 
rjery celnej dla wwozu zagranicz­
nych porduktów żywnościowych, co 
pociągnie za sobą wzmożenie krajo" 
wej produkcji rolnej. Na to nie mogą 
przystać laburzyści, nie chcąc tracić 
poparcia partji liberalnej, która u- 
trzymujie Macdonalda przy władzy.

W tym stanie rzeczy lewica rządo­
wa, Niezależna Partja Pracy, posta­
nowiła zabrać stanowczy glos, propo­

nując szereg nader radykalnych re­
form, kitóre miałyby usunąć bezrobo­
cie. Pod auspiracjami Maxtona człon­
kowie rządu Lansbury, Johnston i sir 
Oswald Mosley przedłożyli gabineto­
wi rodzaj ultimatum, w którem żąda­
li daleko idących posunięć w walce 
z bearobociem, a przedewszystkiem 
sipensj ono wania wszystkich robotni­
ków w wieku ponad lat 50 i zaszere­
gowania do szkół młodzieży poniżej 
16 lat. Jest to sposób „szybkoleczą- 
cy“, lecz tak dalece ryzykowny, że 
rząd oficjalnej Labour Party odmó­
wił jego zastosowania.

Sir Oswald Mosley, arystokrata z 
krwi kości, syn para Anglji, zięć lor­
da Curzona, wybrany z racji swych 
krańcowo-lewicowych przekonań ja­
ko przedstawiciel grupy Maxtona, po 
dał się z tego powodu do dymisji.

Narazie udało się rządowi Macdo­
nalda odeprzeć atak Mosley,a i le­
wego skrzydła dzięki poparciu libe­
rałów w parlamencie i otrzymaniu 
większości w łonie własnej partji. 
Ale jest io zwycięstwo chwilowe, któ 
ire samej sytuacji gospodarczo-poli­
tycznej w kraju nie zmienia. Faktem 
zaś jest, iż zarówno w polityce za 
granicznej, jak i w polityce wewnę­
trznej czekają teraz rząd Labour Pai 
ty ciężkie zadania, które nie Wróżą 
mu sukcesów w najbliższej przyszło-

L. H.

ODGŁOSY STOŁECZNE.
(Od własnego koresponden

Jesteśmy w okresie zjazdów i ju­
bileuszów. Nie będzie to tak bujna 
fala, jak ta, która dzięki Powszech­
nej Wystawie Krajowej zalewała 
Poznań, a później rozlewała się i po 
całym kraju. Na to naó dziś nie 6tać 
budżetowo, chociaż taka propaganda 
zawsze 6ię opłaci sowicie. Będziemy 
mieli w najbliższym czasie zjazd 
PEN-klubów, który wszakże praw­
dopodobnie nie przybierze tak sze­
rokiego rozmiaru, jak przypuszczano 
pierwotnie.

Z pośród licznych zapowiedzi wy­
cieczek — jedna jest szczególnie go­
dna uwagi: to wycieczka dziennika­
rzy polsko - amerykańskich. Nigdy 
tu oni korporatywnie nie byli. Często 
gościli u nas indywidualnie, bądź z 
poszczególnemi wycieczkami organi­
zacyj. Dopiero w roku minionym po­
wstał wśród dziennikarzy polsko- 
amerykańskich Syndykat, na którego 
czele stanął redaktor „Dziennika 
Chicagowskiego" J. Przydatek, jed­
na z najtęższych indywidualności na 
tamtym gruncie. Będzie to pierwsza 
wycieczka inteligencji tamtejszej 
pierwsza wycieczka zawodowców. 
Zapewne po niej nastąpią inne: le­
karzy, adwokatów — stwarzając ści­
ślejsze węzły z macierzą.

Jubileusze rozpoczęliśmy odda­
niem hołdu Ignacemu Dygasowi. Po­
stać to znana w całym kraju. Jeśli co 
należy dzisiaj podnieść, to szczegó­
ły, mniej znane z życia obecnego 
prezesa Związku artystów scen pol­
skich. Dygas zdobył uznanie nietylko 
głosem, lecz i czynami. Do nich na­
leży zaliczyć i pronagandę polską za­
granicą swemi cennemi występami na 
Zachodzie Europy, w Stanach Zje­
dnoczonych i w Rosji czasu wojny. 
Do tego pocztu zapisać należy ufun­
dowanie własnym sumptem tablicy 
pamiątkowej ku czci Słowackiego w 
Neapolu, w domu przy ul. Santa Lu­
cia, gdzie on mieszkał. Tu wreszcie 
trzeba zapisać stosunek Dygasa do 
wojska polskiego, kiedy dom jego w 
Moskwie stał się dla wojskowych, 
Erzedzierających się przez bolszewi- 

ów nad Murmań azydum i przytuli­
skiem w powodzi grożących niebez­
pieczeństw. Wielkie to serce i szcze­
rze polska dusza.

Ciepło domu rodzinnego szczegól­
nie potrzebne jest rozbitkom na emi- 
gracii- Doznawali a.o u D.v^taaa u- 

ta „Kurjera Zachodniego"). 
Warszawa, 28 maja.

chodźcy. Z wzruszeniem wspomina 
się zawsze czasy uchodźcze. Jakżeż 
inaczej też, nauczeni smutnem do­
świadczeniem patrzymy dzisiaj na 
teatr rosyjski, który przybył z Rygi 

o Warszawy i produkuje się na je­
dnej z naszych scen!...

Z sentymentem patrzy się na roz­
bitków, którzy sięgają ao repertuaru 
z przed laty dwudziestu i poją się 
wspomnieniami przeszłości. Jak gdy­
by nie umieli poradzić sobie z życiem 
powojennem! Jak gdyby uciekali od 
ponurej rzeczywistości dnia dzisiej­
szego i szukają zapołnnienia w prze­
szłości. Zagranicą bawi współcześnie 

irow i produkuje najnowsze eks­
perymenty teatrolog ji najnowszej 
rosyjskiej. Jest to szukanie wyrazu 
dla duszy rosyjskiej, plączącej się 
współcześnie w eksperymentach bol­
szewickich. Dawniej przytłaczał du­
szę ciężar eairatu i nihilizmu rewolu­
cyjnego, dzisiaj depce ją ciężar bol- 
szewizmu. Tylko dawniej mieli przy­
najmniej podstawy materjalne, a te­
raz i to stracili. Nieszczęśliwcy!...

Dobrze tym, co unieśli swe głowy 
z powodzi i w innych warunkach 
znaleźli warsztat pracy. Dobrze zwła 
6zcza tym, którzy wskutek katakliz­
mu odnaleźli siebie. Tak jest z innym 
jubilatem: Tadeuszem Zielińskim. 50 
lat pracy naukowej. Większość ży­
wota spędził wśród obcych, gdyż nie 
miał możności poświęcić się swoim 
Od ir. 1884 do 1920, a więc przez lat 
56, wykładał na uniwersytecie pio- 
trogrodzkim. Większość swych prac 
drukował po rosyjsku. Kto wie, jak­
by się losy tego humanisty ułożyły 
gdyby nie kataklizm dziejowy.

Bodajże bolszewizmowi mamy do 
zawdzięczenia, że ten światowej sła­
wy humanista, jeden z pierwszych 
współcześnie znawców świata anty­
cznego, wrócił do kraju na pożytek 
kultury polskiej i dla dobra polskiej 
młodzieży. Od dziesięciu lat jest mię­
dzy nami. Dzięki temu piśmiennic­
two nasze zyskało znamienite prace 
popularyzujące kulturę grecką i 
rzymską w szerokich kołach inteli­
gencji. Z początku były to iłomacze- 
nia — tak się Zieliński musiał porać 
z językiem rodzimym. Sam pocho­
dzący z Rusi nie miał go w tak ży- 
wem użyciu, by mógł nim operować 
w pracach literackich. ‘Kilkadziesiąt 
dzieł, rzuconych na rvneN księga*-.

ski, to wielki dorobek, zwłaszcza w 
okresie walki o wykształcenie i kul­
turę humanistyczną. Ostatnie dtóeła 
Zieliński pisze już sam po polsku, a 
w roku swych złotych godów z nau­
ką dał społeczeństwu polskiemu ol‘ 

nie dzieło o świecie starożyt­
nym.

Stąd też jubileusz jego był rów­
nież świętem polskiej nauki. Wdzię­
czna żarliwemu pracownikowi skła­
dała uznanie przez nadanie doktora­
tów honorowych polskich wyższych 
uczelni. Były’ mu niewątpliwie naj­
droższe.

H. W.

Niepowszednia uroczystość
FABRYCZNA.

Fabryka wagonów w Ostrowcu Kiele­
ckim obchodziła w tych dniach niepo­
wszednią uroczystość oddania do użytku 
kolejom państw. 10-tysięcznego wagonu 
towarowego, zmontowanego w jej zakła­
dach, czynnych dopiero od r. 1923, po od 
budowie.

B. kroi grecki
ROZWODZI Si. Z ŻONĄ.

Wychodzący w Bukareszcie ,-,Di- 
miniata" donosi, iż król grecki Jerzy 
wyjechał w sobotę zagranicę. Wy­
jazd jego pozostaje w związku z roz­
wodem z exdćrólową grecką Elżbie­
tą, córką królowej wdowy Marji.

Senat rumuński przyiąf już pro­
jekt ustawy upoważniający rząd do 
zakupienia za 70 miljonów lei zamku 
Serleni. Ex-królowa Elżbieta część 
tych pieniędzy użyć ma na odszkodo­
wanie dla rozwiedzionego małżonka.

Podczas debaty w senacie nad pro­
jektem, dwóch senatorów protestowa 
ło przeciwko tranzakcji sprzedaży 
zamku.

Nowe metody
SZKOLENIA POLICJI ŚLEDCZEJ.
Dążąc do rozszerzenia poglądowej 

metody nauczania w szkołach poli­
cyjnych, w pierwszym rzędzie w 
dziedzinie służby śledczej, komenda 
główna P. P. przystąpiła do komple­
towania zbiorów i>oniocy nauko­
wych, mających na celu uplastycz­
nienie techniki [wstępowania, stoso­
wanej przez poszczególne katego.je 
przestępców, oraz zasad naukowych 
zwalczania przestępczości. Na całość 
tych zbiorów złożą się: przedmioty i 
narzędzia pracy przestępców, oraz 
zdjęcia i modele najnowszych zdo­
byczy wiedzy, zastosowanych prak­
tycznie w służbie śledczej. Zadaniem 
tych pomocy* będzie ożywienie i uro­
zmaicenie wykładów i pobudzenie 
zainteresowania słuchaczów dla po­
szczególnych zagadnień.

W tym celu komenda główna zle­
ciła poszczególnym komendantom 
szkół oraz wykładowcom zaprojekto­
wanie wykazu najniezbędniejszych 
pomocy, oraz zwróciła 6ię do wszyst­
kich sądów okręgowych o oddanie 
do jej dyspozycji ciekawszych dowo­
dów rzeczowych, pochodzących ne 
spraw już rozstrzygniętych, a mogą­
cych mieć znaczenie dla sprawy 
szkolenia policji. Zebrane pomoce, po 
uporządkowaniu i zaopatrzeniu w od 
powiednie napisy’ i objaśnienia, zo­
staną oddane do użytku 6zkół poli­
cyjnych.

Wielki grad
W POW. WARSZAWSKIM.

We wsi Porni echowo (pow. Warszaw­
ski) 6padł olbrzymi grad, który docho­
dził wielkości kurzego jaja. Grad zni­
szczył doszczętnie 100 morgów pola i 
powybijał szyby w całej wsi.

W sąsiedniej wsi Orzechów w czasie 
burzy wyniki pożar w zagrodzie Józefa 
Suchodolskiego. Spalił się dach na do­
mu mieszkalnym i zabudowania. Pożar 
nie rozszerzył się tylko dzięki ogromnej 
ulewie,

Zapisujcie się do 
Polskiego Czerwonego 

Krzyża.
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Wjpożyczsni! iDilste 
Wifillf 118(11 Iffl 
na zabawy Indowe 
na nabożeństwa na otwartem polu 
na rewje wojskowe i lotnicze 
na zawody sportowe 
na wyścigi 
na koncerty 
na odczyty 1 przemówienia 
oraz na wszelkie inne imprezy i uroczy­
stości publiczne urządzane w dużych 

salach lub pod golem niebem. 

BIURO OGŁOSZEŃ

JOIEFJIHUISKIEEO 
w Sosnowcu, ul. 3-go Maja 23 

tel. 2-24 i 8-14. 2748

GŁOSY PUBLICZNE.

li zwiWli zaw oiIdijcil
Ze sfer robotniczych nadesłano 

mam pismo następujące:
Od czasu do czasu ukazują się w 

pismach wiadomości o działalności 
związków robtniczyćh na Zachodzie, 
k/tóre naprawdę opiekują się losem 
swych członków, udzielają im po­
mocy w szerokim zakresie, a w razie 
strajku lub lokautu dają zapomogi.

Jest rzeczą zrozumiałą, że stare i 
silne organizacje robotnicze zachod­
niej Europy nie mogą równać 6ię z 
naszymi związkami zawodowymi, je" 
dnakże trzeba zwrócić uwagę, że u 
nas ruch zawodowy istnieje już sze­
reg lat, a tymczasem o działalności 
związków robotniczych nic absolut­
nie nie słychać. Owszem, co pewien 
czas słyszy się lub czyta, że taki to 
strajk zapowiedział ten czy inny 
związek, lecz o innej pomocy niema 
mowy, przyczem nawet w razie 
strajku związek który go wywołaj, 
i prowadzi, nie udziela strajkującym 
członkom żadnych zasiłków.

Weźmy inny przykład, mianowi­
cie tak trapiącą obecnie sfery robot­
nicze klęskę bezrobocia. Robotnicze 
związki zawodowe zajęły w tej spra­
wie bardzo wygodne stanowisko. O- 
bowiązeik zwalczania bezrobocia i 
pomoc bezrobotnym zwalono na bar­
ki władz państwowych i samorządo­
wych, lecz o tem, aby związki zawo­
dowe wystąpiły z jakąś celową i re­
alny inicjatywą, lub żeby przyszły z 
Eewną pomocą bezrobotnym człon­

om, nikt jeszcze nie słyszał.
Kiedy np. związki urzędnicze, na' 

uczycielskie i inne kupują lub budu­
ją własne gimachy, posiadają sana- 
torja itp. urządzenia dla swych człon 
ików, jak również śpieszą im z pomo­
cą w razie choroby i braku pracy, ro­
botnicze związki zawodowe nie u- 
iawnia ją w tym zakresie żadnej dzia 
lalnośca.

Widocznie cały dochód pochłania 
utrzymanie sztabu agitatorów, któ­
rzy zajmują się właściwie tylko ju­
dzeniem i sianiem fermentów, nic też 
dziwnego, że robotnicy stronią od 
organizacyj zawodowych, przeko­
nawszy się, iż mają one na celu nic 
troskę o dobro swych członków’, lecz 
wyłącznie sprawy partyjne, nic ma 
jące nic wspólnego z istotą i działal­
nością związków zawodowych.

Dlatego byłaby wskazana reforma 
dotychczasowych stosunków. U prze 
dewszystkiem podawanie do publi­
cznej wiadomości sprawozdali z 
działalności na wzór różnych insty­
tucyj i organizacyj społecznych, kul. 
turalnych i zawodowych.

W każdym razie działalność zawo­
dowych związków robotniczych wy­
maga reorganizacji, a przedewszyst­
kiem usunięcia żerowania partji na 
funduszach, stanowiących własność 
członków i dla ich dobra gromadzo­
nych, gdy obecnie dzieie się akurat 
odwrotnie.

— ski.

Przed przyjazdem dzieci polskich
z obczyzny na wakację do Polski.

Ubiegłej niedzieli odbył się w War 
szawie drugi zjazd centralnego ko­
mitetu kolonij letnich Związku obro­
ny kresów zachodnich. Ogólna liczba 
zgłoszonych dzieci polskich z Nie­
miec, Gdańska i Górnego Śląska, któ 
re w r. b. przybędą na letnie wakacje 
do kraju, dosięga cyfry 11.500 dzieci 
Cyfra ta będzie jeszcze znacznie 
zwiększona. W związku z akcją ko­
lonijną zjazd uchwalił zorganizowa­
nie w czerwcu specjalnych kursów 
dla wychowawców kolonijnych. Kur­
sy te będą utworzone już w pierw­
szych dniach czerwca w Warszawie,

Tel. 103

po cenach najniższych w wielkim wyborze 
POLECAM RÓWNIEŻ:

FARBY, LAKIERY, POKOSTY, PENDZLE 
oraz wszelkie artykuły techniczne.

HURTOWY i DETALICZNY SKŁAD APTECZNY

5. MONETA, Dąbrowa Górn.
ULICA KR. SOBIESKIEGO 29. mm 
Dostawa do fabryk i kopalń. 2519

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dz«s:

Kino „Zagłębie" — Od piątku „Bia­
łe piekło".

Kino „Wawel" — Miłość bez pie­
niędzy".

Kino Pałace" — „Kobieta na księ­
życu ’.

Kino „Czary" — „Żelazna maska".

z' OSOBISTE. Zastępca starosty będziń­
skiego p. Br. Wiesiołowski, który zale­
dwie przed miesiącem objął urzędowa­
nie, przeniesiony został na stanowisko 
starosty do Łunińca.
X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ m. 
SOSNOWCA odbędzie się w 6obotę, dn. 
31 bm. według następującego porządku 
obrad: uchwalenie w trzeciem czytaniu 
statutu o podatku inwestycyjnym; wy­
bór opiekunów społecznych; wybór de­
legatów na ogólne zebranie Związku 
miast polskich oraz rozpatrzenie budże­
tu m. Sosnowca na 1950-51 r.
X Z KOŁA P. M. S. W piątek 30 bm. o g. 
20 w lokalu Polskiej Macierzy Szkolnej 
przy ul. Dęblińskiej nr. 11 (parter) od­
będzie 6ię posiedzenie likwidacyjne Ko­
mitetu zbiórki na Dar Narodowy 3-go 
Maja.
X ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO 
W sobotę, dn. 31 bm. o godz. 7 wiecz. na­
stąpi zakończenie roku w siedmioklaso­
wej szkole wieczorowej dila dorosłych w 
Dąbrowie, oraz rozdanie świadectw słu­
chaczom.
X NOMINACJA. W myśl uchwały Rady 
naczelnej głównego Związku straży po­
żarnych, p. Nikodem Kałkowski został 
mianowany starszym instruktorem.
X WYCIECZKA. P. Z. Z. P. P. i II. od­
dział Sosnowiec, w zrozumieniu potrze­
by odetchnięcia świeżem powietrzem 
lasów, pól i łą)k, którego brak tak się da­
je u nas odczuwać, organizuje w Zielo­
ne Święta tj. 8 i 9 czerwca rb. wyciecz­
kę, celem zwiedzenia Ojcowa i okolic. 
Udział w wycieczce brać mogą członko­
wie i sympatycy Związku. Bliższych in- 
formacyj udziela sekretarjat Związku— 
Warszawska 22 ted. 3.02, codziennie do 
dnia 2 czerwca od zodz. 13 do 20.

Poznaniu. Katowicach, Toruniu, Kiel­
cach i Białymstoku.

W związku z tem Z. O. K. Z. po­
szukuje już teraz konwojentów i kon 
wojentek dla odwiezienia dzieci do 
miejsc ich wakacyj, oraz wykwalifi­
kowanych wychowawców kolonij­
nych. Pierwszeństwo będą mieli ci 
reflektanci, którzy ukończą kursy 
kolonijne, organizowane przez 
Z. O. K. Z.

Zgłoszenia należy kierować do 
Związku O. K. Z., Warszawa, Hipo­
teczna 8.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Czwartek 29 bm. — „Powrót do grzechu-
— 15.30.

Czwartek 29 bm. — „Prokurator Halers-
— 19.30.

Piątek 30 bm. — „Wesele na G. Śląsku-
— 19.30.

Sobota 31 bm. — „Madame Butterfly" go­
ścinny występ L.Zamorskiej — 19.30.

Niedziela 1 czerwca — „Zemsta Nietope 
rza-- - 15.30.

Niedziela 1 czerwca — „Carmen" — 20.00. 
Poniedziałek 2 czerwca — „Prokurator 

Hallera" — 20.00
Wtorek 3 czerwca — „Trubadur" (występ 

p. L. Zamorskiej) — 20.00.

X ZEBRANIE EMERYTÓW SOSNO­
WIECKIEGO TOWARZYSTWA. W so­
botę dn. 31 bm. o godz. 10 rano w sali 
Związku metalowców Z. Z. P. na Pogoni 
(ul. Marjacka 1) odbędzie się zebranie 
emerytów Kssy pomocy robotników 
T-wa kopalń i zakładów hutniczych so­
snowieckich.
X ULGI PODATKOWE DLA DRO­
BNYCH SKLEPÓW. Ministerstwo skar­
bu przesiało wszystkim Izbom skarbo­
wym zarządzenia, na mocy którego wpro 
wadzone zostaną dla składów detalicz­
nej sprzedaży artykułów pierwszej po­
trzeby 1 proc, ulgowe stawki podatku o- 
brotowego.
X SOSNOWIECKI ODDZIAŁ P. Z. Z. 
P. P. i H. urządza w dniu 1 czerwca o g. 
10.30 w sali kina „Zagłębie" w Sosnowcu 
wiec, ma którem omawiane będą aktu­
alne kwestję związane z życiem praco­
wników umysłowych.

Zarząd oddziału apeluje do wszystkich, 
komu nie jest obojętny rozwój tej orga­
nizacji społecznej, o jaknajliczniejszy 
udział.
X ŻYDZI SOSNOWIECCY PROTESTU­
JĄ. W ub. wtorek na podwórzu domu 
Abramczyka przy ulicy Modrzejewskiej 
w Sosnowcu odbył eię przy udziale o- 
koło dwóch tysięcy żydów wiec prote­
stacyjny przeciw zamknięciu imigracji 
do Palestyny. Zebrani uchwalili prze­
słać powziętą rezolucję do ambasady an­
gielskiej w Warszawie i do centralnego 
komitetu sjonietycznego w Palestynie.
X PRZED ZJAZDEM ŚPIEWACZYM. 
Zarząd Związku Towarzystw śpiewa­
czych okręgu Zagłębia Dąbrowskiego 
prosi Towarzystwa śpiewacze „Echo” i 
„Harfa" w Sosnowcu, Tow. artystyczne 
w Będzinie i Tow. muzyczno - dramaty­
czne w Niwce, o przybycie w dniu 29 
bm. o godz. 16.30 do sali gimnastycznej 
Semiinarjum nauczycielskiego męskiego 
przy ul. Wawel' 1 w Sosnowcu, na oróbę 
chóru zbiorowego.

PROGRAM RADJOWY
KATOWICE.

na czwartek 29 maja 1950 r.
10.15 Nabożeństwo z katedry poznańskiej

— 11.58 Sygnał czasu z Obserwatorjum astr 
nomicznego w Warszawie, hejnał z wieży 
Marjackiej w Krakowie oraz komunikat me- 
teorologiczny z Warszawy. — 12.10 Poranek 
muzyczny z Filharmonii warszawskiej. 
15.00 Ks. dr. B. Rosiński: Z cyklu wykładów 
religijnych — „Nowoczesna religijność--.
15.20 Muzyka (P. R. Warszawa). — 16.C0 
„O walce z Bogiem w Rosji" — opowie pr »r 
Ferdynand Ossendowski (P. R. Warszawa).
— 16.20 Koncert popularny z udziałem ze­
społu instrumentalnego Polskiego Radia w 
Katowicach. Program: 1) Chopin: Polonez 
A-dur, 2) Translateur: O czem śnię kwiaty 
3) Gruner: Intermezzo, 4) Dandois: Kołysan­
ka, 5) Schneider: Pipifax, 6) Sikorski: Wią 
zanka pieśni legjonowych, 7) Schneider: R<< 
manza, 8) Schleuk: Le Papillan 9) Combie r. 
Valse en Sourdiue, 10) Demaret: Serenada. 
11) Sódermann: a) Intermezzo skandynaw­
skie, b) Bourlesąue, 12) Rajczak: Krakowua 
ki. — 17.30 Koncert popołudniowy (P. R. 
Warszawa). — 18.50 Rozmaitości. — 19.15 
Warszawa). — 18.50 Rozmaitości. — 19.13 
Wiadomości przyjemne i pożyteczne (P. R 
Warszawa). — 19.30 Skrzynka pocztowa. Ko­
respondencję bieżącą omówi p. Stanisław 
Steczkowska. — 19.58 Sygnał czasu. — 20.0' 
Intermezzo muzyczne. — 20.10 Kwadrans li­
teracki Stanisława Wyrzykowskiego (P. R. 
Kraków). — 20.50 Koncert wieczorny (P. R 
Warszawa). — 21.30 Transmisja słuchowisk i 
z Poznania. — 22.15 Komunikat mteoerolo- 
pczny z Warszawy. — 22.25 Inż. Konstanty 
Znaniecki, Insp. P. R.: „Przeszkody w odbio­
rze audycji radjowych i ich zwalczanie". — 
23.00 Muzyka lekka.

na piątek 50 maja 1950 r.
11.58 Sygnał czasu z Obserwatorjum astro 

nomicznego w Warszawie oraz hejnał z wie­
ży Marjackiej w Krakowie. — 12.05 Koncert 
z Płyt gramofonowych. — 13.10 Komunikat 
meteorologiczny (P. R. Warszawa). — t6.0< 
Transmisja pieśni majowych z Wieży Ma- 
rjackdej w Krakowie. — 16.20 Komunikat > 
gospodarcze. — 16.40 Koncert z płyA gramo­
fonowych. — 17.15 Odczyt p. t. „Olbrzymy i 
karty" — wygi. p. Żejmo - Żejmis (P. R. 
Kraków). — 17.45 Koncert orkiestry mando- 
linistów (P. R. Warszawa). — 18.45 Rozmai 
tości. — 19.05 Codzienny odcinek powieścio­
wy. — 19.20 Intermezzo muzyczne. — 19.30 
Prof. dr. Kazimierz Simm. docent uniw. jag.: 
„Ze świata przyrody — O zwierzętach do­
starczających futer" — cz. II. 19.58 Sygnał 
czasu. — 20.00 Komunikaty Związku mło­
dzieży polskiej. — 20.05 Komunikaty sporto­
we. — 20.15 Koncert symfoniazny z Fil- 
harmonji warszawskiej. Po koncercie, ko­
munikat meteorologiczny z Warszawy ora2 
zapowiedź programu na dzień następny. — 
23.00 Skrzynka pocztowa w jęyzu francu­
skim. Korespondencję słuchaczy zagranicz­
nych (z Europy, Afryki, Azji i t. d.) omówi 
dyrektor programów stacji nadawczej „Pol­
skie Radjo Katowice" — Stefan Tymie­
niecki.

X KONFERENCJA SPÓŁDZIELCÓW. 
Dziś odbywa 6ię w Sosin owe u w sali te­
atru miejskiego okręgowa konferencja 
wiosenna Spółdzielni Spożywców Rzpl. 
Polskiej, okręgu Zagłębia Dąbrowskie­
go z udziałem dyrektora Spółdz. spoż. p. 
Jasińskiego oraz lustratora ekste-ryto- 
rjałnego tegoż związku p. Namiecińskie- 
go z Warszawy. -Na porządku dziennym 
konferencji sprawy organizacyjne, sta­
tutowe i wybory Rady Okręgowej. W 
konferencji uczestniczą przedstawiciele 
rad nadzorczych i zarządów poszczegól­
nych spółdzielni.
X WYCIECZKA LIGI M. i RZ. DO OJ­
COWA. Staraniem zarządu oddziału Li­
gi morskiej i rzecznej w So-inowcu odbę­
dzie 6ię wycieczka, dila członków i nie- 
czlonków do Ojcowa. Wyjazd wyciecz- 

nastąpi rano w dniu 1 czerwca tj. w 
niedzielę o godz. 7 ran-o. Zbiórka przed 
lokalem Liga (Parkowa 1). Koszt wycie­
czki wynosi za przejazd w obie strony 
autobusami zł. 10. Zapisy przyjmuje ee- 
kreta.rjat L. M. R. każdodzieainie w go­
dzinach od 5 — 8 a w niedziele i święta 
od 11 — 13.
X SPRAWA TARGOWICY. W dniu dzi­
siejszym wyjechał do Warszawy kiero­
wnik biura głównego Magistratu sosno­
wieckiego do Warszawy, aby stanąć w 
imieniu Magistratu do przetargu o płac 
kolejowy, na którym znajduje się Tar­
gowica. Pierwotnie istniał zamiar zała­
twienia sprawy Targowicy przed prze­
targiem w związku ze zgłoszonemi ofer­
tami. aby nie śrubować ceny dzierża­
wnej za plac. W ostatniej chwili Magi­
strat zmienił decyzję postanawiając sta­
nąć do przetargu.
X PRZEBUDOWA UL. WARSZAW­
SKIEJ W SOSNOWCU. Od kilku dni na 
ml. Wąrszawsikiej odbywa się przebudo­
wa jezdni oraz układanie chodników. Jez 
dnia została posunięta, a chodnik posze­
rzony. Przebudowa ta spowodowana zo- 

Lstała dużym rustsw w* i* nfaes.
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ii MIEDZYlIflROOOWYCH ZAWOHH
* Cyrku sportowym w Sosnowcu. 
hewja cyrkowych atrakcyj. oraz 

SENSACYJNY TURNIEJ ZAPAŚNICZY!
Przybył do Sosnowca na czas krótki zna- 

-■> sportowy cyrk, który rozbił swe namioty 
a.i placu przy ulicy Warszawskiej.

Poza programem artystycznym z komika­
mi Din-Don na czele, dyrekcja pozyskała 
"ajwiększą atrakcję sezonu, która ściąga 
tłumy publiczności, żądnej widowiska nie­
zwykle emocjonującego tradycją zamierz­
chłych czasów Starego Rzymu:

WALKI ATLETÓW — 
TURNIEJ ZAPAŚNICZY!

Tytuły „Champion" i „Mistrz" padają przy 
każdym niemal nazwisku zapaśnika; któ­
rych zgłosiło się przeszło 12.

Ze znanych zapaśników, którzy dzisiaj sta­
ją do konkursu o nagrody są: Znany na 
-ałym świecie, wszechświatowy mistrz Alt. 
k-sander Garkawienko. Fenomenalny zapa­
śnik, student Agronomi. — Bożyszcze płci 
tńęknej Uxa Stibor. Znany mistrz żydowski 
Josef Wildman. Mistrz Polski — najlepszy 
lechnik — Józef Szczerbiński. Szampion 
świata - Ameryka Schmidt Brown. Mistrz 
Niemiec Oskar Luppa. Postrach zapaśników 
ilbrzym z Litwy. ..król podwójnego nelso­
na" Michaelis. Wschodząca gwiazda polskiej 
atletyki Lwów Marjan Waluszewski. Szain 
pion świata Mandżurja — K. Wajnura. 
Szam. Małopolski Jan Wolyniec. Mistrz 
świata Wiedeń Hans Kavan. Szampion Al­
zacji Alojzy Kraus i wielu innych.

Tunniei odbędzie się pod kontrolą mię­
dzynarodowego Związku atletów. Arbiter 
K. Bartel.

Początek przedstawienia ma rozpocząć się 
i godz. 8.15. Początek zapasów o 9.30 wie 
Jzorem. 2752

Ku uczczeniu
JANA KOCHANOWSKIEGO.

Staram-iem państwowego seminarjum 
nauczycielskiego w Dąbrow ie, w nie­
dzielę, dnia 1 czerwca r. b. w sali kina 
-Uciecha" odbędzie się ku uczczeniu 400 
letniej rocznicy urodzin wielkiego poe­
ty Jana Kochanowskiego, poranek, o g. 
10.45 przed południem. Program poran­
ku wypełnią: słowo wstępne wygłosi dy­
rektor seminarjum p. A. Zięba. Referat 
Ucznia kursu 3. Hymny do słów J. Ko­
chanowskiego wykona chór seminarjum. 
Deklamacja. Fragmenty z „Odprawy po­
stów greckich" odegrają uczniowie se- 
Uiinarjum. W drugiej części odbędą się 
Występy chóru i orkiestry seminarjum, 
(>od batutą prof. J. Jabłońskiego. Ceny 
biletów od 30 gr. do 2 zl.

Wszelkie publiczne występy wycho­
wanków wspomnianego seminarjum od­
znaczają się bardzo starannem opraco­
waniem i wysokim poziomem, należy 6ię 
więc spodziewać, że mieszkańcy Dąbro­
wy poprą szlachetne wysiłki i tłumnie 
Przybędą na poranek.

X TYDZIEŃ CZERWONEGO KRZYŻA. 
Komitet honorowy i Zarząd oddziału Pol­
skiego Czerwonego Krzyża urządza w 
dniu 1.6 br. obchód Wielkiego Tygodnia

C. K. według następującego progra­
mu: godz. 10 rano — uroczyste nabożeń­
stwo w kościeJe parafjalnym w Sosnow­
cu z poświęceniem sztandaru Oddziału; 
Bodz. 11 rano — poświęcenie plutonu 
Wozów sanitarnych przed kościołem pa­
rafialnym na ul. Nowokościelnej róg 
Sienkiewicza; godz. 11.30 rano — złoże­
nie wieńca na Płycie Nieznanego Żolnie- 
rza przed dworcem kolejowym w Sosno­
wcu; godz. 12 w poi. — wbijanie gwoź­
dzi do sztandaru i przemówienia przed 
dworcem kolejowym w Sosnowcu, a w 
fazie niepogody w sali konferencyjnej 
dworca (środkowe wejście).

Zarząd P. C. K. prosi wszystkie orga­
nizacje o wzięcie udziału w tej uroczy- 
Moóci ze sztandarami oraz zgłaszanie 6aę 
do przewodniczącego sekcji pochodo­
wej p. Kędzirskiego, osobiście, lub tele- 
‘onicznie. (teł. nr. 11.14).

BUDOWA SKWERÓW. W najbliż- 
,2yeh dniach Magistrat sosnowiecki przy 
^ąpi do budowy skwerów na ul. 3 Maja 
tóbok huty Emmy) oraz na ul. Ostro- 
Bórgkiej.
X ZWIĄZEK PRACY OBYWATEL­
SKIEJ KOBIET. Dnia 29 maja br. o g. 
2 Popoł. w pierwszym terminie i o godz. 
J-30 w drugim terminie w sali Klubu 
Młodzieży ul. Warszawska 22 odbędzie 
**S ogólne roczne zebranie zw iązku pra- 
CY obywatelskiej kobiet z następującym 
^rządkiem dziennym: zagajenie, wybór 
!,pezydjum. sprawozdanie z działalności 
[dyskusja, sprawozdanie kasowe, wy- 

delegatek na zjazd do Warszaw y, 
'vybór zarządu. Zarząd uprzejmie prosi 
“ konieczne i punktualne nrzybycie.'

Z Rady miejskiej w Dąbrowie.
Onegdaj obradowała Rada miejska 

w Dąbrowie. Na wstępie prezes Ra­
dy dr. Piwowar zwrŚeił się do pp. 
radnych z prośbą o niespóźnianie 6ię 

aktualne przybywanie na posie­
dzenia, gdyż w przeciwnym razie 
zmuszony .byłby do wyciągnięcia 
konsekwencji i użycia przysługują­
cych mu w tym zakreóie uprawnień, 
w postaci nakładania kar.

Przed przystąpieniem do wlaści" 
wych obrad, jadny inż. Janota zgłosił 
nagły wniosek w sprawie wyboru nu 
oo przed niem posiedzeniu delegatów 
na zjazd przedstawicieli miast pol­
skich, oświadczając, iż wybory były 
nieformalne, gdyż odbyły się za po­
mocą zwykłego glosowania, a w po­
dobnych wypadkach winny być wy­
bory proporcjonalne, t. j. głosować 
należy na listy. Nagłość wniosku 
przyjęto, a wybory odłożono na ko­
niec zebrania. W pierwszym punkcie 
uchwalono w drugiem czytaniu udzie­
lenie kontrgwarancji Sejmikowi bę­
dzińskiemu na miljon zł. przezna 
czonych na akcję budowdaną. Rów­
nież powtórnie uchwalono zaciągnię­
cie pożyczki w polskim Banku komu­
nalnym, w wysokości 50 tys. zl. na 
czasowe zasilenie kasy miejskiej.

Następna sprawa dotyczyła zacią­
gnięcia w tymże banku pożyczki w 
wysokości 100 tysięcy zł. na czasowe 
zasilenie kasy miejskiej.

Na zapytanie, na jaki cel potrzebna 
jest pożyczka, prezydent Madeyski 
wyjaśnił, iż wkrótce miasto przystę­
puje do budowy wodociągu, a ponie­
waż formalności w tej sprawie 6ą na

ukończeniu, lecz miasto nic posiada 
jeszcze potrzebnej na ten cel pożycz­
ki, Magistrat pragnie zaciągnąć krót­
koterminową pożyczkę, aby z uwagi 
na konieczność dania pracy bezrobot­
nym możliwie jaknajprędzej rozpo­
cząć roboty wodociągowe i wydatki 
do czasu otrzymania właściwej po­
życzki pokryć z omawianego kredy­
tu. Pożyczkę jednomyślnie uchwalo­
no, jak również zaaprobowano skon- 
wertowanie pożyczki z 1924 r. na 
zatrudnienie bezrobotnych, a to na 
skutek okólnika władz centralnych 
.v tej sprawie. Pożyczka wspomnia­
na wynosi 18772 zł. i płatna będzie w 
10 ratach półrocznych.

Zkolei upoważniono zarząd miasta 
do otwarcia w komunalnej kasie 
oszczędności w Będzinie, oddział w 
Dąbrowie, rachunku otwartego do 

sokości 50 tysięcy zł.
Do komisji szacunkowej podatku 

dochodowego wybrani zostali pp. T. 
Brok. W. Machura i R. Kicki. na za­
stępców pp. B. Rechnic, E. Woźniak 
i W. Suwała.

Przepisy o połączeniu nieruchomo­
ści zabudowanych z kanalizacją miej 
ską odłożono do następnego posiedze­
nia celem opracowania przez Magi­
strat ścisłych stawek opłat za korzy­
stanie z kanalizacji.

Wreszcie załatwiono wniosek na­
gły radnego inż. Janoty i za pomocą 

losowania listami zostali na zjazd 
przedstawicieli Związku miast pol­

skich wybrani pp. prezydent Madey- 
ski, dyr. Kaczkowski i r. Bielnik.

Rozprawa wierzyciela z dłużnikiem 
zakończyła się śmiercią tego ostatniego.

cielki Borensteina, upominał się o 
zwrot pożyczonej sumy, Icz bezsku­
tecznie,gdyż Borenstein posiadając w 

.swoim czasie skład starzyzny, który 
następnie podpalił, za co był karany 
więzieniem, nie był w możności zwró 
cić długu.

Książek, przekonawszy się, że pie­
niądze są już stracone, postanowił się 
zemścić i spotkawszy w ub. czwar­
tek Borensteina na ul. Kościuszki, 
szedł z nim w kierunku wiaduktu 
wymyślając przez całą drogę dłużni­
kowi, a kiedy się znaleźli na wiadu­
kcie, Książek ze słowami: „Masz za 
moją krzywdę!" — uderzył Boren­
steina kilka razy kijem w głowę.

Uderzenia te okazały się w skut­
kach fatalne, choć Książek bynaj­
mniej nie miał zamiaru popełnić za­
bójstwa.

Książek został aresztowany i szcze­
rze przyznał się do pobicia Boren­
steina.

W ub. poniedziałek na wiadukcie ko 
lejowym w Dąbrowie znaleziono nie­
przytomnego Herszlika Borensteina. 
zamieszkałego przy ul. Kr. Jadwigi. 
Borensteina przewieziono do szpitala 
św. Barbary, gdzie dzięki pomocy le­
karskiej odzyskał przytomność, nie 
umiał jednak wytłomaczyć utraty 
przytomności.

Na drugi dzień Borenstein zmarł, 
gdyż jak się okazało, miał pękniętą 
czaszkę.

W sprawie tej policja zarządziła 
energiczne dochodzenie i ustaliła, że 
Borenstein został pobity przez robot­
nika kopalni Reden, Jana Książka.

Powodem tego pobicia był zatarg 
pieniężny. Chodziło mianowicie o to. 
że obecna żona Książka, wdowa po 
zabitym na kopalni górniku, po o- 
trzymaniu odszkodowania za śmierć 
pierwszego męża, w swoim czasie po­
życzyła Borensteinowi dwa i pół tys 
złotych.

Książek, zostawszy mężem wierzy-

hMo i mrobcli Md scsaDfiscfcicli.
ROZPRAWA PRZECIW SOCHACZKOWI W SĄDZIE OKRĘGOWYM.

IX) rękojeść w brzuch przeciwniko­
wi. Swoboda z jękiem osunął się na 
ziemię. Zbir, widząc gromadzący się 
tluim ciekawych, zbiegł. Zawiado­
miona o zajściu policja przybyła na 
miejsce zbrodni. W kałuży skrzepłej 
krwi zastała stygnące już zwłoki 
Przewieziono je do trupiarni przy 
barakach w Sielcu, a za sprawcą za­
rządzono pościg, który uwieńczony 
został tegoż wieczoru pomyślnym 
wynikiem. Sekcja zwłok ustaliła, że 
zabity otrzymał kilkanaście ran 
śmiertelnych.

Sprawa ta znalazła swój epilog w 
Sąt Izie okręgowym w Sosnowcu 
Podsądny przyznał się do inkrymi­
nowanego mu czynu, wyjaśniając, żc 
działał w stanie silnego zamroczenia 
umysłu, wskutek wypicia nadmier­
nej ilości alkoholu. W wyniku prze­
prowadzonej rozprawy Sąd ogłosił 
wyrok, skazujący Sochaczka na dwa 
lata więzienia z pozbawieniem praw 

i Od niskiego wymiaru kary prokura­
tor zaoowiedział apelację.

Słynne w Sosnowcu hałdy były w 
dniu 31 marca rb. widownią krwa­
wych porachunków między 29-letniin 
J ul janern Sochaczkiem (Sosnowiec 
Kaliska 24), znanym na terenie Za­
głębia złodziejem i nożownikiem, a 
Antonim Swobodą (Sosnowiec, O- 
krzei 1). Tło zajścia przedstawia się 
następująco:

Krytycznego dnia późnym wieczo­
rem Swoboda wraz , z kolegą swymi 
Józefem Nieu-żyłą, spacerując po uli­
cy Małachowskiego, spotkał obok ap­
teki Rogowskiego Sochaczka w to­
warzystwie trzech dziewcząt z sosno­
wieckiego półświatka.

W pewnej chwili między Swobodą 
a jedną z owych dziewcząt powstała 
sprzeczka, w czasie której Swo­
boda uderzył ją -kilka razy w 
twarz. Na takie dictum zareagował 
Sochaczek i powstała tedy między 
nim a Swobodą zaciekła walka, któ­
ra przenieśli na odpowiedniejszy ku 
temu teren, zwany „hałdami*. i

Sochaczek, wydobywszy błyskawi­
cznym ruchem bandycki nóż. wbił go|

Sąd konkursowy
NA BUDOWĘ GMACHU P. K. CH. 

W SOSNOWCU.
W dniu 23 bm. zakończył 6we obrady 

Sąd konkursowy na projekt budowy 
gmachów Zakładu położniczego, Central- 
nego zakładu rozpoznawczo - leczniczego 
oraz Centrali administracyjnej P. K. Ch 
w Sosnowcu, które mają stanąć przy ul
3-go  Maja (na hałdach Tow. Sosnowiec* 
kiego).

W wyniku obrad zakwalifikowano ja­
ko najlepszą pracę nr. 14, autorami któ 
rej są pip.: inż. arch. Witold Woyniewicti 
Jerzy GeJbard, J. R. Sigi-lin i Grzegora 
Sigalin; drugą z kolei wybrano pracę 
nr. 58, autorami której 6ą pp.: inż. arch. 
Jadwiga Dobrzyńska i Zygmunt Łobo- 
da. a jako trzecią nr. 33, autorami której 
są pp.: inż. arch. Hipolit Rutkowski i Ma- 
ksymidjan Goldberg, wszyscy zamiesz­
kali w Warszawie.

Prace nrnr. 11 i 22 zakwalifikowano 
do ewentualnych zakupów, wreszcie za- 
szczytnemi wzmiankami wyróżniono pra­
ce nnnr. 4, 13, 25 i 28.

Ogólna suma nagród wynosiła z góra 
20.000 zl., a kilka tysięcy złotych wyniósł 
koszt urządzenia konkursu.

X OTWARCIE WYSTAWY. W dniu 
dzisiejszym o godz. 12.30 w południe na­
stąpi otwarcie wystawy prac uczenie 
żeńskiej szkoły rzemiosł im. ks. kan. 
Fr. Raczyńskiego, mieszczącej się w So­
snowcu przy ul. Kaliskiej 13. Na wysta­
wie tej będzie można tanio kupić wyro 
by szkolne ze wszystkich działów, jak: 
kapelusze damskie, czapki, poduszki, 
wyroby skórzane, introligatorskie i ró­
żne roboty ręczne. Wystawa- będzie o- 
twarta dzisiaj, 30 i 51 bm. oraz 1 czerw­
ień rb. od godz. 9 rano do 8 wieczorem. 
Wystawa ta powinna zachęcić społeczeń­
stwo do szerzenia idei zamil-cyyania i sza­
nowania rzemiosł i pracy ręcznej.
X NOWY ZASTĘP NAUCZYCIELI. W 
państwowem seminarjum męskiem w 
Dąbrowie odbył się pod przewodnic­
twem dyrektora seminarjum p. A. Zięby 
egzamin dojrzałości, w wyniku którego 
dyplomy nauczycielskie otrzymali pp.: 
Brzezina Djonizy, Czmiel Eulogjusz, Da 
stoń Donat, Dąbrowski Jan, Dziuba A- 
da-m, Grzanka Mieczysław, Hernik Ta­
deusz, Jastrzębski Władysław, Jesień 
Edward, Kardas Stanisław, Koinieczek 
Andrzej, Kupiszewski Józef, Morawski 
Józef, Oczkowicz Władysław, Pasztak 
Czesław, Plewniak Stefan, Porusiewica 
Henryk, Sikorski Witold, Sikorski Zy­
gmunt, Siejka Józef, Szymczak Mieczy­
sław, Todor Wacław, Trela Stanisław, 
Trząski Władysław, Tworek Stefan, Wi­
dłak Edward i Zieliński Anatol.

Ogółem dyplomy otrzymało 2? wycho­
wanków.
X ROBOTY OKOŁO PODJAZDU. Za­
rząd m. Sosnowca na ostatniem posiedze­
niu postanowił -wypłacić kolei 12.000 zŁ 
na zniesienie komórek kolejowych przy 
przejeździć na ul. Piłsudskiego oraz na 
zniesienie toru objazdowego. Do rozbio­
ru komórek -kolej już przystąpiła. W 
związku z tem podjazd zostanie otwarty 
w końcu grudnia rb.
X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ W 
DĄBROWIE W sobotę, dnia 31 b. m. o 
godz. 6 wiecz. odbędzie się posiedzenie 
Rady miejskiej -w Dąbrowie, z nastę­
pującym porządkiem obrad: Podjęcie 
powtórnej uchwały w sprawie zaciągnię­
cia krótkoterminowej pożyczki, w wy­
sokości 100 tysięcy zł. na czasowe zasi­
lenie kasy miejskiej. Przeniesienie wo­
źnego szkoły nr. 3 w stan spoczynku. 
Podanie Bednarczyka J. o przyznanie 
zaopatrzenia emerytalnego. Podanie La­
soty o .podw yższenie emerytury. Uchwa­
lenie przepisów o połączeniu nierucho­
mości zabudowanych z kanalizacją miej­
ską. Rozpatrzenie podań płatników o 
zwolnienie od i]xxlatków miejskich. 
Składanie wniosków i interpelacyj.
X ZEBRANIE SŁUŻĄCYCH. Dzisiaj « 
godz. 4 popołudniu odbędzie się zebranie 
służących, należących do Stów. Św. Zy­
ty, w lokalu własnym przy ulicy De­
ki er ta w Sosnowcu.

ODPOWIEDZI REDAKCJL
P. Jerzy Wieczorek. Wystarczy: Gró- 

dek na Pomorzu, Zarząd Elektrowni.
P. Stanisław Wilłos. Artykuł, dykto­

wały Panu dobre intencje, niestety a 
brakł* Jtzeczowości nie nadaie się do 
druki*.
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stu mężczyzn i 100 kobiet. Groźną te 
„rewolucję" zlikwidowały dopiero 
silne oddziały policji, które przyby­
ły na miejsce pod dowództwem kom. 
Florki, przyczem miano aresztować 
kilkunastu agitatorów komunistycz­
nych z Warszawy i Krakowa. Sensa­
cyjny swój artykuł korespondent 
kończy słowami:

„Jest rzeczą charakterystyczną, te chłopi 
widząc policję w hełmach, twierdzili, że są 
to Szwedzi, którym rząd płaci po 50 zł 
dziennie na głowę".

Zakrawa to już na kpiny, gdyż w 
powiecie naszym tak naiwnych na­
pewno już niema.

Ohydne wyziewy
NA UL. SOBIESKIEGO 

W SOSNOWCU.
W dniu wczorajszym powiatowa 

komisja sanitarna w składzie dr. Pie-

Konferencja w R. Zjazdu
Z INSP. KLOTTEM.

Z okazji pobytu głównego inspektora 
pracy dyr. Klotta w Sosnowcu, Rada zja 
zdów przemysłowców górniczych Zagłę­
bia Dąbrowskiego i Krakowskiego, od­
była konferencję, na której poruszono 
szereg zagadnień natury socjalnej. O- 
mówiono szeroko kwestję dotyczącą 
wprowadzenia regulaminu o czasie pracy 
w zakładach na terenie Zagłębia Dąbro­
wskiego oraz kwestję mięjkymarodowej 
konferencji węglowej w Genewie. Kon­
ferencja miała charakter ogólnej wymia­
ny poglądów na przedstawionę przez 
inż. Klotta kwertje. Rada zjazdu udzieli 
w najbliższym czasie odpowiedzi.

W konferencji wzięli udział, poza głó­
wnym inspektorem Kłottem, sosnowiecki 
inspektor pracy Fedorowicz, a z ramie­
nia Rady zjazdu dyrektorzy: Gadom­
ski, Wengiris, Doborzyński i Bajer.

X POŻYCZKI DLA SAMORZĄDÓW. W 
dniu 30 bm. o godz. 13 odbędzie się w 
lokalu Polskiego Banku Komunalnego w 
Warszawie (Plac Napoleona 7) pod prze­
wodnictwem przedstawiciela departa­
mentu samorządowego M. S. Wewnętrz­
nych kolejne zwyczajne posiedzenie spe­
cjalnej komisja do udzielenia samorzą­
dom pożyczek z komunalnego funduszu 
pożyczkowo - zapomogowego. Na po­
rządku dziennym posiedzenia komisji 
® najdą się zgłoszenia poszczególnych 
związków komunalnych (wydziałów po­
wiatowych i magistratów miast) o nowe 
pożyczki, oraz zgłoszenia o odroczenie 
terminów płatności pożyczek już przed­
tem otrzymanych.

Tydzień emigranta
POLAKA.

Z inicjatywy polskiego Towarzystwa 
emigracyjnego zorganizowany zostanie 
w okresie od dn. 9 do 15 czerwca b. r. 
„Tydzień emigranta polaka", który bę­
dzie miął na celu: propagandę idei współ, 
pracy macierzy z wychodźctwem, zazna­
jomienie społeczeństwa w krają z 5 mi­
lionową masą wychodźczą; zebranie 
funduszu na budowę domu wychodźciwa 
polskiego* jako podwaliny przyszłych 
ścisłych stosunków Polonji wychodźczej 
ze 6tarym krajem.

W związku z powyższem w dniu one- 
gdajszym odbyło się w gmachu staro­
stwa zebranie organizacyjne osób zapro­
szonych celem omówienia sprawy i u- 
Łworzenia komitetu lokalnego Tygodnia 
emigranta polaka. Zebraniu przewodni­
czył p. starosta Bosa, sekretarzował p. 
W. Narbut.

Na wstępie p. starosta zaznajomił ze­
branych w ogólnych zarysach z zaga­
dnieniem emigracji, jej znaczeniem oraz 
koniecznością planowego zorganizowa­
nia wychodźctwa i okazywania mu po­
mocy.

Po krótkiej dyskusji powołano komi­
tet, w osobach pp. starosty Boxy, jako 
przewodniczącego, prez. Janika i insp. 
Luchowca, jako zastępów i W. Narbuta, 
jako sekretarza.

Tydzień emigranta postanowiono urzą­
dzić w naszym powiecie w początku lip­
ca r. b. i do współdziałania powołać ko­
mitety gminne.

Dodać należy, iż wymieniany komitet 
działa tylko aa terenie powiatowego 
Związku komunalnego, nie obejmując 
miast wydzielonych.

„Rewolucja** w Ożarowicach
W BUJNEJ WYOBRAŹNI 

„BLAGIERKA".
W tych dniach do wsi Ożarowice 

przybył z Kielc, celem przeprowa­
dzenia pomiarów gruntów architekt 
Laubitz. Ludność miejscowa, podbu­
rzona przez kilku osobników, niema- 
iących zaufania do „omentry“, usi­
łowała przeszkodzić p. L. w pracy 
przyczem poturbowano lekko kilku 
robotników, zatrudnionych przy po­
miarach. Kres awanturze położyło 
dziesięciu przybyłych z Będzina po­
licjantów. Aresztowano przytem czte 
rech podżegaczy: Stefana Bobika 
Jana Elsnera oraz braci Józefa i Ja­
na Kocabów, wszystkich z Ożarowic 
których przekazano prokuratorowi.

W iadomość o zajściu tem podał 
wczorajszy „blagierek krakowski" 
wyolbrzymiając je w ogromny jspo- 
aób. Oto na podstawie jego relacyj 
w Ożarowicach powstał bunt, zorga­
nizowany przez komunistów z War­
szawy, i Krakowa, który, obiał trzy­

Wieczorem dnia 10 marca rb. prze­
chodzący przez most na Czarnej 
Przemszy obok Radochy w Sosnow­
cu robotnicy usłyszeli dochodzący z 
pod mostu płacz dziecka. Zaintrygo­
wani tem zjawiskiem weszli pod most 
i wydobyli z wody żywe jeszcze 3-ty- 

idniowe dziecię płci żeńskiej, owi­
nięte w chustkę.

Zaalarmowana policja przybyła na 
miejsce i odwiozła dziecię do domu 
niemowląt przy szpitalu miejskim 
na Pekinie, gdzie po zastosowaniu 
przez lekarza odpowiednich środków 
dziecko utrzymano przy życiu.

Gdyby nie prz^nadek i natychmia­
stowa pomoc przechodniów, biedne 
dziecię znalazłoby niechybną śmierć 
Za wyrodną matką zarządzono poś­
cig. Chustka ułatwiła odszukanie.

Okazało się, że matką owego dziec­
ka jest 29-letnia Helena P., panna z 
Bolesławia, pow. Olkuskiego, chwi­
lowo zamieszkała w Sosnowcu. P

traszewskiego, komisarza Henszla i
in. badała sprawę odcięcia kanału 
kolejowego przez Magistrat w So­
snowcu i spowodowanego tem wyle­
wu na posesji przy ul. Sobieskiego 
ekskrementów z tego kanału.

Komisja stwierdziła, że wylew z 
kanału kolejowego, który poprzed­
nio był włączony do kanalizacji miej 
skiej, a następnie został wyłączony 
przez Magistrat, zagraża zdrowiu 
mieszkańców tej okolicy i może spo-1 
wodować wybuch epidemji. Koniecz­
ne są przeto natychmiastowe zarzą­
dzenia, któreby ten stan zmieniły.

Należy przypuszczać, że w najbliż­
szych dniach kanał kolejowy zosta­
nie ponownie włączony do kanaliza­
cji miejskiej, a Magistrat wystąpi 
przeciwko kolei w sprawie opłat na 
drogę postępowania sądowego 

TRAGICZNA DOLA
NIESZCZĘŚLIWEJ SIEROTY.

aresztowano i osadzono w więzieniu 
do dyspozycji sędziego śledczego.

Wczoraj doprowadzono ją na roz­
prawę do Sądu okręg, w Sosnow­
cu, gdzie po odczytaniu jej aktu o- 
skarżenia złożyła tragiczne zeznanie:

— Jestem biedną sierotą. Nie mam 
ojca ni matki. Uwiódł mnie mężczyz­
na, który obiecywał mnie poślubić, a 
gdy zostałam matką, pozostawił mnie 
wraz z dzieckiem w skrajnej nędzy 
bez żadnych środków do życia. Bę­
dąc z dzieckiem nie mogłam nigdzie 
znaleźć pracy; nie chcąc więc, by 
dziecię moje marło śmiercią głodową 
dokonałam tak strasznego czynu, za 
który dziś gorzko żałuję.

Oto dramatyczne dzieje nieszczęs­
nej sieroty.

Sąd okręgowy, przyjmując pod u- 
wagę wszystkie te momenty, jakiemi 
kierowała 6ię podsądna, skazał ją na 
sześć miesięcy więzienia z zawiesze­
niem wykonania kary na dwa lata.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
O racjonalną politykę celną.

Usta wa ceł na z dnia 31 lipca 1924 r. 
upoważniła ministra skarbu do ustano­
wienia ulg celnych w zakresie środków 
produkcji. Na podstawie art. 7 tejże u- 
stawy Ministerstwo skarbu utrzymywało 
drogą rozporządzeń aż do 30 czerwca 
1929 r. ulgę w wysokości 30 proc, stawki 
celnej . Następne rozporządzenie o ul­
gach celnych z mocą od 1 lipca 1929 r. 
<io 31 grudnia 1929 r. zmniejszyło już ją 
do 75 proc, a obecnie obowiązujące (od 
1 6tyczniia do 30 czerwca 1930 r.) zredu­
kowało ulgę celną dla środków produk­
cji na 65 proc. Dlaczego i z jakich po­
wodów lo nastąpiło, tego rzeczywiście 
trudno 6ię domyśleć. Chyba nasz prze­
mysł maszynowy nie rozbudował się tak 
dalece, iżby mógł zaspokoić wszystkie 
potrzeby. Nie było na to ani czasu, ani 
środków, ani też odpowiednich ku temu 
warunków. Zresztą mowa tu o ulgach 
na maszyny i aparaty w kraju niewyra- 
biane. Wszelkie momenty za tem prze­
mawiają, aby ulgi na te maszyny były 
możliwie naj wyższe i najszersze znalazły 
zastosowanie.

Należy przytem zauważyć, że Minister 
stwo skarbu ulg tych stale odmawia, bez 
względu na umotywowane prośby, po­
parte przez organizacje samorządu go­
spodarczego, związki gospodarcze i lo­
kalne władze administracji państwowej, 
a nawet pomimo wyrażenia zgody przez 
Ministerstwo przemysłu i handlu..

Wskutek tego, przedsiębiorstwa, które 
chcą pracować i rozbudowywać się, mu­
szą płacić bardzo wysokie cło* które w 
tym wypadku nie jest niczem innern, jak 
tylko podatkiem od inwestycyj, i to po­
datkiem bardzo wysokim, jak to wynika 
z następujących przykładów. Jedno z

Kronika go
ANTYDATOWANE CZEKI. Na łódzkim 

rynku pieniężnym ukazała się w ostatnich 
czusach, wobec przejścia wiciu firm włó­
kienniczych w Łodzi ua pokrycie wyłącznie 
gotówkowe, ponownie większa ilość antyda­
towanych czeków, które, o ile były wysta­
wione przez pierwszorzędne firmy, chętnie 
byl: »rx«z dyskoa terów realizowane.

dużych przedsiębiorstw górnośląskich 
wybudowało nowy zakład przemysłowy, 
instalując maszyny i aparaty w kraju 
niewyrabiane o wartości około 4 milj. 
złotych. Normalne obciążenie celne wy­
nosiło 2.507 tys. zł., a więc 58 proc, war­
tości maszyn.

Przy zastosowaniu ulg na niektóre tyl­
ko maszyny i aparaty według uznania 
Ministerstwa skarbu, ogólne clo wyniosło 
900 tys. zi., a więc 23 proc. Przedsię­
biorstwo to było jeszcze dość szczęśliwe 
w porównaniu z fanem towarzystwem 
Śląskiem, które w ciągu ostatnich trzech 
lat przywiozło maszyn w kraju niewyra- 
bianych, służących dla usprawnienia i 
powiększenia produkcji, za gumę 1.900 
tys. zl., nie uzyskując ani w jednym 
wypadku ulg celnych. Przeciętne obcią­
żenie celne z tego tytułu wynosiło 28 pr. 
wartości importowanych maszyn. Przy 
zastosowaniu ulg celnych obciążenie to 
sipadloby do 7 proc.

Taka polityka ccdina — jak widzimy 
zresztą z przykładów, stosowana w od­
niesieniu do poszczególnych przedsię­
biorstw bardzo dowolnie — obciąża pro­
dukcję, podraża jej koszty, hamuje u- 
przemysłowienie kraju i utrudnia uspra­
wnienie aparatu produkcyjnego.

Byłoby wobec tego pożądamem, aby 
Ministerstwo przemysłu i handilu, izby 
przemysłowo - handlowe itd., które opi- 
njują o konieczności zastosowania ulg 
w poszczególnych wypadkach, zastano­
wiły się nad tem, w jaki sposób skłonić 
Ministerstwo skarbu do udzielania ulg: 
celnych przy imporcie maszyn i apara­
tów w kraju niewyrabianych.

A. M.

spodarcza.
Stopa dyskontowa dla tych czeków z 
terminem płatności dłuższym wynosi od 
5 do 4 proc, w stosunku miesięcznym, dla 
czeków zaś z terminem bardzo krótkim wy­
nosi 2 proc, dziennie.

NOWE KOLEJE. Na ostatnim dorocznym 
zjaździe poi. Tow tatrzańskiecn ' zastaia-

Stałych P. T. Prenumeratorów 
K. Z. w Dąbrowie, którzy zalega­
ją z opłatą prenumeraty, prosi­
my o uiszczenie jej do 5 czerwca 
b. r., gdyż w przeciwnym razie 
będziemy zmuszeni wstrzymać im 
wysyłkę gazety po tym terminie.

fllJI ..KOSJtRA ZACHOOIIIEGO” 
W DĄBROWIE.

wiano się między in. nad budową sieci koleś 
w górach, ustalając, które z tych kolei są 
najbardziej potnzebne dla rozwoju ruchu 
turystycznego i letniskowego. Ustalono na­
stępującą kolejność, uznając za najważ­
niejsze budowę: linji kolejowej z Nowego 
Targu przez Czorsztyn i górę Wżar, linji ko­
lejowej w Kołomyi, kolei wąskotorowej 
przez Żabie do Burkutu w dolinie Czarnego 
Czeremoszu, kolei lokalnej długości około 7( 
km. z Makowa do Zawoi u stóp Babiej Górj

„DAR POMORZA“ CHCĄ NABYĆ DUN 
CZYCY ZA DWUKROTNĄ CENĘ. Stocznia 
Nakskow w Danji, w której dokach doko­
nywany jest obecnie remont statku szkolne­
go „Dar Pomorza" i wmontowanie motorów 
ropnych, po dokladnem zapoznaniu się ze 
stanem tego statku, oceniła jego wartość 
bardzo wysoko i zaofiarowała za niego dwu­
krotną cenę jego nabycia przez komitet, flo­
ty Narodowej. „Dar Pomorza" wyjdzie z 
remontu w połowic czerwca, z Nakskow za­
winie do Gdyni, gdzie w dniu 29 czerwca 
odbędzie się uroczysty jego chrzest.

KREDYTY DLA PRZEMYSŁU CERAMICZ 
NEGO. Naskutck podania o przyznanie rów­
nież i w tym roku kredytu obrotowego, 
wniesionego przez organizacje przemysłu 
ceramicznego, zawiadomił Bank Gospodar­
stwa Krajowego (petentów, że z uwagi nn 
znaczne zapasy, pozostałe w cegielniach z 
produkcji 1929 r., nie jest w inności przy­
znać na rok bieżący ogólnych kredytów dla 
cegielń. Natomiast Bank Gospodarstwa Kra­
jowego jest skłonny traktować indywidual­
nie, przychylnie, zgłoszenia tych cegielń, któ 
re sprzedały produkcję z r. 1929, a mają 
zapewniony zuyt pr-_xiukcji tegorocznej.

NADMIAR WOLNYCH WAGONÓW. W 
związku z momentami sezonowemi oraz z 
zastojem gospodarczym, P. K. P. dysponuje 
obecnie bardzo znaczną rezerwą wolnych 
wagonów, która wynosi 52.000 sztuk.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 27.5.

AKCJE: B. Dyskontowy 116.00, B. Pol­
ski 170.00, B. Powsz. Kredyt. 90.00, Bank 
Zachodni 73.00, B. Sp. Zarobk. 72.50, Sita 
i światło 85.00. Spirytus 23.50, Cukier 
35.00, Norblim 60.00, Rudzki 20.00, Haber 
busch 110.00, 5 pr. poż. Dolarowa 63.00— 
64.00, 5 pr.' poż. Konwertt. 55.00, 4 .pr. poż 
Inwest. 107.50 — 107.00 — 108.00, 4 i pól 
pr. Ziemskie Kredyt. 54.50 — 54.75.

WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.88.50, 
Nowy Jork 8.908, Lxradyn 45.34.25, Paryż 
34.97.50, Praga 26.45.75, Włochy 46.75, 
Szwajcarja 172.60, Holandja 358.85, Ber­
lin 212.85, Dolar prywatny 8.88.75.

Tendencja dla akcyj niejednolita, dla 
walut nieco słabsza.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 27.5.

Jęczmień przemiałowy 20.00 — 21.00, 
Owies 16.00 — 17.50, Siano luźne 7.40 - 
8.40, Siano jzrasowane 9.00 — 10.00. Sło­
ma. luźna 2.90 — 3.10.

Reszta notowań bez zmiany. Usposobię 
nie słabe.

Ze sportu.
WARTA ZAWIERCIAŃSKA ftA 

PIERWSZEM MIEJSCU. W ub. nic- 
dzielę zakończono pierwszą rundę 
rozgrywek o mistrzostwo kl. A okrę­
gu częstochowskiego. Na pierwszem 
miejscu stoi Warta z Zawiercia, któ­
ra uzyskała 8 punktów. KKS. Ruch z 
Sosnowca zajął czwarte miejsce 1 
czterema punktami.

BIEG OKRĘŻNY ŁAGISZY odbę­
dzie się nieodwołalnie dnia 9 czerw­
ca rb. o godz. 10.50 rano. Zbiórka o 
godz. 9 w sali remizy strażackiej, ba­
dania lekarskie na miejscu. Obowiąz­
kowe koszulka, spodenki i meszty 
Dotychczas zgłosili swój udział za­
wodnicy: Łagiszy, Zawiercia, Dań- 
dówki i Katowic. Kto jeszcze nie jesi 
na liście zawodników, niech spieszy 
gdyż listę zamyka się dnia 1 czerwca 
o godz. 8 wiecz. i po tym terminie ni« 
będą zgłoszenia przyjmowane. Zapi­
sy przyjmuje: Edmund Sitko, Lagi 
sza, poczta Będzin. Nagrody będą xi£ 
wystawie u n. Pałuachy od dnia l-g< 
czerwca,
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Kronika Zawtersłi.
x PIERWSZA KOMUNJA ŚW. W tych 
'ciach dzieci ze 6z.koly ćwiczeń przy 6e- 
■niuarjuim nauczyeielskiem w liczbie 29 
tchodziły uroczystość przystąpienia do 

ńerwBzej Konramji Św.
LIGA MORSKA I RZECZNA zawia- 

1-mia, że w dniach 20 — 22 czerwca od­
będzie się w Gdańsku ogólno - polski 
żJazd morski.

W sierpniu rb. okręg L. M. i Rz. Za­
głębia Węglowego organizuje 4-tygodnio 
"ą wycieczkę do Jugoslawji. Warunki 
Wyjazdu omawiane będą na zebraniu w 
d-uiu 30 bm.
X ŚWIĘTO MATKI Z inicjatywy Pol­
skiego Czerwonego Krzyża w dniu dzi­
siejszym o godz. 3-ej popołudniu odbę­
dzie się w Domu ludowym uroczystość 
święta. Matki. Wszystkie dzieci oraz do­
rośli proszeni 6ą o liczne przybycie. Po­
ddane, aby dzieci przyniosły dla swych 
■nutek wiązanki kwiatów.
X ZGON. Nocy wczorajszej zmarl po 
krótkiej chorobie śp. Mateusz Zając, 
ęzlonek Zarządu miejscowego „Sokola". 
Zmarły osierocił młodą żonę i małe dzie­
cię.
X PRZED ..TYGODNIEM POLSKIEGO 
CZERWONEGO KRZYŻA". Organizowa­
na w dniu 1 czerwca zabawa z loterją 
fantową w parku im. Ad. Mickiewicza 
zapowiada się znakomicie. Zairząd poczy­
ni) starania, aby zabawa ńietylko nie u- 
slępowala w niczem mającym świetne 
tradycje zabawom ’ lat ubiegłych, lecz 
żeby je przewyższyła. Społeczeństwo 
miejscowe pewnie w zamian nie jx>dką- 
jń ofiar ua szlachetne cole, którym słu­
ży Polski Czerwony Krzyż. Nalepki na 
okna w różnych cenach są do nabycia w 
księgarni p. Hubickiej.
X MAPY POLSKI. Jeden z naszych czy- 
tohnilków zwraca uwagę, iż w licznych 
tutejszych lokalach różnych towarzystw 
o charakterze kulturalnym lub towarzy­
skim, a naiwet w szkołach niektórych, 
znalazł na ścianach różne portrety, cza­
sem nawet godło państwowe — Orla 
Białego, — nigdzie natomiast nie widać 
niapy Polski. Wszak częste przyglądanie 
się mapie ziem naszych poucza na6 o 
Uiuuicach Polski, skłania do odbycia ja­
kiej wycieczki krajoznawczej, przypo­
mina o morzu, które tak mało znamy, 
"reszcie .podnieca dumę narodową, gdy 
Sobie uświadamiamy, co to jest Państwo 
Polskie. Uwaga wydaje eię bardzo słu­
szna.
X SPÓŁDZIELNIA BUDOWLANA. Z 
inicjatywy Związku pracowników miej­
skich w dniu 24 hm. odbyło 6ię organi­
zacyjne zebranie spółdzielni budowlanej 
..Osiedle własne" dla pracowników pań­
stwowych i miejskich. Udziały zadekla­
rowały 44 osoby na ogólną sumę około 
23.000 zl. Zwrócono się więc do Banku 

■Gospodarstwa Krajowego o udzielenie 
Pożyczki budowlanej i jest nadzieja o- 
trzymania na ten cel około 250.000 zł., co 
Umożliwiło by wzniesienie jeszcze w ro­
ku bieżącym około 20 domków i przy-

MARY ROBERTS RINEHART.

czyniłoby się do ożywienia ruchu budo­
wlanego. W skład rady nadzorczej spół­
dzielni wybrano zostali pp. starosta Ko­
nopacki, prezyd. Wolff, inż. Sowiński, 
nacz. Łaski, insp. Rohoziński, Grabow­
ski ii Kryszka. Zarząd stanowią pp. Bel- 
czyński, Mazurkiewicz i Łasoń.
X PRÓBA WYDAJNOŚCI STUDZIEN. 
Miejska straż pożarna robiła próby wy- 
* ijności studzień przy ul. Stcfaniego i 
•tlodowskiej na wypadek pożaru. Oka­
zało się, żc przy zapotrzebowaniu je­
dnej autosikawski miejskiej na ul. Ste- 
faniego startzylo wody na 6 i pól minut, 
zaś przy ul. Wlodowskiej na 4 i pół mi­
nut. Jest to wynik zbyt małych kramów 
przy studniach. Pożądanem jest, aby 
krany zostały powiększone.
X POD KOŁAMI WAGONU. Dnia 27 
bm. o godz. 9 i pól wieczorem zginął pod 
kolami pociągu .nr. 86 konduktor - roz- 
dawca drużyn stacji Częstochowa, Wię­
cław Mikołaj. Wypadek miał miejsce w 
chwali zatrzymywania się pociągu na 6t. 
Zawiercie. Więcław wyskoczył z wagonu

Kronika
Kronika OlknsKa.

Z Tygodnia P. M. S.
W OLKUSZU.

Na „Dar Narodowy" z inicjatywy P. 
M. S. w Olkuszu zebrano ogółem zl. 
1501.94. Wydatkowano zl. 392.43. Na przy 
chód złożyły się: za nalepki i znaczki od 
pp. Z. Okrajmiowej zl. 30, Lipkowej i Ko 
towiczowej zł. 19.35, Kurzejowej i Jani­
kowskiej zł. 28.20, Janikowskiej i Kaj- 
dowej zl. 146. Gimnazjum żeńskiego zl. 
3, Kuźniakowej i Hemsoldtówny zl. 70,
dyr. Jabłońskiej z Klucz zl. 44. Kasy cho 
rych zł. 2.20, Wilczyńskiej zl. 11.50, Ban­
ku komunalnego zl. 15, Janikowskiej i 
Heilsoldtówmy zl. 23.50, Z. Okrajmiowej 
zł. 25.30, Ostrowskiej zl. 8.50, dr. Niepiel- 
skiej ze Sławkowa z komitetem zl. 59, 
Roszczewskiej zl. 10, Skielskiej zl. 16.80, 
Wygasiów z Klucz zl. 67.25, stacji koi. 
90 groszy, Starkiewiczowej i Giedroycio- 
wej zl. 20, Cebowej i innych zl. 10, gen. 
Malewskiej - Radlowskiej i Żakowskiej 
zl. 12, Bugajerowny i Weiselfiszówny zl.
4.50, Dac h.now ej, Miłbrandtowej i Gie­
rszewskiej zl. 15, Słomskiej, Stachurskiej 
i Burakowej zl. 13.58, Giedroyciów.ny, 
Mrożkiewiczówny i Rzadkowskiej zl. 12, 
Rennera ze Skały zl. 65.92, Mrozowskiej 
z Wolbromia zl. 152.03. Z list ofiar: od 
pp. Płazaka zl. 21, Milbrandta zl. 12.15, 
Gimnazjum męskiego zł. 12, Kolasińskie- 
go z cementowni „Klucze" zł. 73.50, Pau­
la zl. 5.60, SkieJskiego zł. 3.60, rejenta 
Gol a ński ego zl. 25, Banku Ludowego zl. 
5, sędziego Sendry zl. 7, Papierni „Klu­
cze" zl. 46.50 i Żeliawskiego zł. 12. Ze 

zbiórek ulicznych i zabawy razem zl. 
39526.

Wszystkim ofiarodawcom. Magistrato­
wi m. Olkusza, starostwo, paniom kwe- 
starkom, sokolicom, Zw. pracy ob. kobiet, 
stów, młodz. żeńskiej, nauczycielstwu i 

— Tak. To zdecydowany słabeusz, człowiek 
bez charakteru — rzucił od progu.

Burtom spojrzał na zegarek.
— Psiakość! r— wykrzyknął.—Toż to już dwa­

dzieścia po siódmej, a ja od południa miałem 
w ustach tylko puaełko sardynek. Kiiszki grają 
mi piekielnego marsza. A propos, mecenasie, gdzie 
jest walizka:

— U mnie, w kasie.
— Wpadnę do pana jutro rano i we dwóch po­

pełnimy pewne przestępstwo — rzekł swobodnie.
Ale wynadkii rozwinęły się inaczej.

ROZDZIAŁ XXI.
W loży.

Kiedy zjawiłem się z opóźnieniem na obiad, 
Fred i Edyta wybierali się na koncert, a dwie ofia­
ry nocnej katastrofy, Małgorzata i pani Butler, obie 
bJade jak zwykle, grały w karty.

Skończyły właśnie partję i, na mój widok, ża­
łobna wdowa opuściła pokój. Przywykłem do te­
go, że mnie unikała, Fred przypisywał to mej nad­
miernej żywości, która mogła jej grać na nerwach. 
Ja byłem zdania, że wyczuwała z mojej strony 
brak sympatji. Neurasteniczne koliiety były dla 
mnie zawsze wstrętne. Niewątpliwie pani Butler 
zasługiwała na współczucie, lecz jej otwarte doma­
ganie się serca gasiło we mnie wszelkie cieplejsze 
odruchy.

Opowiedziałem Małgorzacie o wizycie w Bell­
woodzie. Wiadomość o nzeczach, znalezionych 

uwzez Hen>oae. zdziwiła ja i ucieszyła.

— Jestem teraz przekonana, że biedna ciocia 
Joanna żyje — rzekła z westchnieniem ulgi, r— Ale 
co za okropna tajemnica każę jej się ukrywać? 
Chyba —

— Chyba co?
— Wiem, że ona pożyczyła memu ojcu masę 

pieniędzy — odparła, rumieniąc się silnie. *— Nie 
odważyła się powiedzieć o tem cioci Letycji. Pie­
niądze unia!) być jej zwrócone w tajemnicy przed 
siostrą. Potem zrobiła się katastrofa z bankiem 
Borough i — cala [x>życzona suma przepadła. Nie 
zna pan cioci Joasi, ni:e wie pan, jak ona się boi cio­
ci Letycji. To musiało być dla nej straszme. Przy­
szło mu do głowy, że może pojechała do Plattsbur 
ga, żeby się porozumieć z ojcem.

— Reporter' z Orla prowadzi dochodzenia 
w tym kerunku — odpowiedziałem. — Panno Mał­
gorzato, czy słyszała pani kiedy o takim hierogli­
fie: jedenaście — dwadzieścia dwa C, litera C?

Potrząsnęła głową.
— Czy odpowie mi pani na dwa pytania? • 

ciągnąłem dalej.
— Jeżeli to będzie możliwe, odpowiem.
I— Czy pani wie, kto i w jakim celu zachloro- 

formował panią ostatniej nocy?
— Domyślam się, kto, ale absolutnie nie rozu­

miem, dlaczego. Męczyłam się nad tem cały dzień 
Będę się baki dzisiaj iść spać.

— Niech pani będzie spokojna — przerwałem 
— W razie konieczności zwrócimy się do policji 
Panno Małgorzato, nie powinna pani ukrywać te 
go, co pani wie. Ochrania pani w tem sposób oso 
be, która Dowinua bvć w wiezieniu.

i wskutek nagromadzonego żwiru mię­
dzy torami wpadł pod kola, które obcię­
ły mu obie nogi i rękę. Na miejsce wy­
padku przybył lekarz kolejbwy dr. Gaj- 
dziński, ratunek okazał się bezskuteczny, 
gdyż śmierć nastąpiła niezwłocznie.
X PSIA DOLA. Otrzymujemy skargi, 
że czyściciel miejski szczególniej za­
wziął się ua psy szlachetne, rasowe, któ­
re łapie podstępnie na podwórzach do­
mów o świcie, aby uniknąć świadków. 
Czyściciel, kiepsko wynagradzany, chce 
w ten sposób „nadrobić" sobie, gdyż za 
wykup tak pojmanego psa żąda opłaty. 
Oczywista pies wytarmoszony na strycz­
ku przeważnie choruje i na stróża domu 
lub do polowania już się nie nada. Dzie­
je się to wtedy, gdy w mieście porozkle- 
jiane są jakby na ironję plakaty, wzy­
wające do zapisywania się na członków 
towarzystwa opieki nad zwierzętami!!
X PRZY WYŁADOWANIU wagonu 
wskutek niezachowania środków ostro­
żności uległ onegdaj wypadkowi robo­
tnik Jan Krupa, zamieszkały na uł. Krót- 

I kiej 7.

Olkuska.
innym, zarząd P. M. S. składa serdeczne 
pod zi ęko wan i e.

Tydzień P. C. K.
OD 1 — 8.6 R. B.

Pod przewodnictwem p. starosty Stani i 
rowakiego odbyło się zebranie w dniu 27 
bm. w sald posiedzeń Magistratu, w spra­
wie urządzenia tygodnia P. C. K. w Ol­
kuszu i powiecie. Podług projektu p. Z. 
Okrajniowej, uzupełnionego przez ze­
branych, pracę Tygodnia podzielono na 
trzy części: 1) propagowanie idei C. K., 
która prowadzona celowo uświadomi spo 
leczeństwo o doniosłości prac instytucji 
i spopularyzuje organizację wśród s>ze- 
rokich warstw społeczeństwa olkuskiego,
2) zdobywanie funduszów i powiększenie 
ilości członków i 3) tworzenie jednostek 
i Instytucyj P. C. K. i gromadzenie za­
sobów materjałowych. W czasie tygo­
dnia, tj. od 1 — do 8.6 odbędzie się zbiór­
ka uliczna, sprzedaż nalepek, silna pro­
paganda celem zdobycia jaknaj więcej 
członków, pokazy ratownictwa, referaty, 
pogadanki szczególniej wśród dziatwy 
szkolnej. Tydzień P. C. K. obejmie inne 
miejscowości w powiecie, jak Sławków, 
Wolbrom, Skałę, Pilicę itp., dokąd już 
wysłano odpowiedni materjał propagan­
dowy. Na zebraniu tem byli przedstawi­
ciele wszystkich prawie instytucyj spole 
cznych z Olkusza.

X „TYDZIEŃ EMIGRANTA". Na zebra­
niu w dniu 27 bm. przewodniczący p. sta­
rosta Stamirowski zapoznał zebranych z 
odezwą Pol. tow. emigrant, i mającym 
się odbyć tygodniem w czasie od 9 do 15 
czerwca rb. w powiecie. Program tygo­
dnia będzie obejmować pogadanki, od­
czyty, wielką zabawę sportową w parku 
pod Czarną Górą i wiele innych imprez. 
Do komitetu zaproszono wiele osób.

X PRZEDSTAWIENIE W SZKOLE NA 
SIKORCE Z inicjatywy i pod reżyser ją 
nauczycielki p. Liii Giedroyciówny, od­
było się w szkole powszechnej na Sikor­
ce (przedmieście Olkusza) przedstawie­
nie dzieci szkolnych. Odegrane zostały 
b. udatnie sztuczki „Plotkarka" i „Pani 
Kanapka", „Literki" i taniec rusałek. To 
samo przedstawienie odbędzie się w dn. 
1 czerwca rb. w szkole pow. w Olewi. 
nie. Część zysku na LOPP.
X WYCIECZKA DO OJCOWA. W dniu 
31 bm. miejscowe gimnazjum żeńskie 
pod przewodnictwem swoich profesorów 
urządza wycieczkę do Ojcowa autobu­
sami.
X POŻAR STŁUMIONY W ZARODKU. 
W dniu 25 bm. miejscowi strażacy wra­
cając z rannych ćwiczeń zauważyli kłę­
by dymu, wydobywającego 6ię z pod 
dachu domu sukc. Czernickich, przy ul. 
Sławkowskiej, gdzie mieści się hotel i re 
sta u racja. Dzięki natychmiastowej po- 
mocy, ogień zlokalizowano. W czasie ak­
cji ratunkowej znaleziono na strychu dc 
mm palące się szmaty i owinięte w nie 
polana drzewa, co dowodzi niezbicie, że 
było to rozmyślne podpalenie. Dochodzę 
nie prowadzi policja.
X DROBNY POŻAR. W dniu 27 bm. w 
południe w ateljer fotograficznem p. 
Dębea w domu p. Piechowicza (rynek) 
powstał pożar, który jednak w zarodku 
został stłumiony. Ogień spowodowała 
krótkie spięcie przewodów elektrycz­
nych.

Katastrofa autobusowa
Z WYCIECZKĄ SZKOLNĄ.

Na drodze Nieszewicze — Nowogró­
dek wydarzyła się wstrząsająca kata­
strofa autobusowa, której ofiarą padły 
dzieci białoruskiej szkoły koedukacyj­
nej w Nowogródku. Uczenice i ucznio- 
wie tej szkoły wracali autobusem z wy- 
cieczki szkolnej w okolice Nowogródka. 
Na czele wycieczki stal dyrektor szkoły

Wskutejc złego działania hamulców 
autobus wywrócił się, przygniatając ml< 
docianych pasażerów. Rozległy się pa­
niczne okrzyki przerażonych dzieci i ję- 
ki rannych. Na pomoc przybiegli wie­
śniacy pracujący w polu i z pod gruzów 
strzaskanego autobusu wydobyto 10 ran­
nych dzieci i dyrektora gimnazjum. Ran- 
ne dzieci odwieziono do szpitala w No­
wogródku.

Przeciwko szoferowi wytoczono do­
chodzenie, ponieważ przyczyną katastro­
fy była zbyt szybka jazda autobusem, 
który |x>siadał tylko przednie hamulce.

SYN KAMIENICZKA.
W szkole za dawnych czasów (przed de­

waluacją). Dzieci mają narysować dom. Ka­
zik narysował dość ładny domek tylko bel 
komina.

„Zapomniałeś o ozemś"!- pomaga nauczy­
ciel.

Kazik nie może się domyślić.
..No pomyśl tylko trochę: co jest na każ­

dym domu?"
Kaz.ik zdziwiony powiada: „Przecież hi­

poteki nie można narysować!"

Adwokat i miłość.
Przekład autoryzowany Janiny Sujkowskiej.

— Ja-
— Czy chciał pan kupić od niego jakie listy?
— Nie.
i— Czy może on dał panu na przechowanie „li­

sty**? . . '
— Dał mii walizkę, którą pozostawiono na miej­

sce skradzionej.
— Czy ta torba była zamknięta na kluczyk?
— Tak. Do licha! Ciekaw jestem co się w tem 

kryje. Posądzam go, że tej nocy, kiedy usnąłem, 
był w moim pokoju.

— Bardzo prawdopodobne — potwierdził su­
cho Anderson. — O jednej rzeczy nie było mowy, 
mianowicie o zniknięciu panny Maitland, ale mam 
wrażenie, że pan Wardrop nic o tem nie wie. Mój 
osobsty wniosek? Otóż powiem panu, że według 
■unie pan Wardrop nie popełnił tego morderstwa. 
Wie, kto to zrobił, albo mu się zdaje, że wie. Ma 
posądzenie na kogoś z blizną. Może tylko posądze­
nie. Nie jest wykluczone, że nie wie. Cała jego 
■noralna istota przepojona jest obrzydliwym stra­
chem. Ponadto ukrywa coś, dotyczącego jakichś 
listów. Z asocjacji z „pieniędzmi" wnoszę, że albo 
je sprzedał nllio kupił. Nie jest zbrodniarzem lecz 
-zemś może gorszem.

Wstał i wziął do reki kaaaeJusz.
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-ZA<£5BIE” BIAŁE PIEKŁO
KINO

Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

Od piątku 30 maja b. r. Podług Dr. Arnolda Francka.
W rolach głównych:

LENI RIEFENSTAHL, 
ERNEST PETERSEN 

1 ERNEST UDET.
Dla młodzieży dozwolony!

ta ” DZIS i dni następne wyświetla film na tle zaułków kabaretowych p. t.

T±tl j MIŁOŚĆ BEZ PIENIĘDZY 
•bok kościoła. 1 ; środowisko dzieje tancerki kabaretowej, która wdziękiem, sprytem i temperamentem serca,

Tahfon 7-65. | zJobywa upragnione szczęście i pieniądze. — — — W roli głównej: KLARA BOW.

Następny program:
LUDZIE BEZDOMNI 

obsada znana z filmu „Skrzydła".
Wkrótce: „Ostatnia karawana” i „Zakocha­

ny nieboszczyk”. Podwójny program.

KINO-TEATR 
„PAŁACE” 

W SOSNOWCU, 
ulica Warszawska 2.

Od poniedziałku 26 do czwartku 29 maja włącznie. Najgłośniejszy obraz świata p. t.

KOBIETA NA KSIĘŻYCU
komunikacji międzyplanetarnej. — Monumentalny ten dramat przewyższa techniką zdjęć i bogactwem wystawy 
pamiętny „METROPOLIS”. — W rolr głównej: WILLY FRITSCH I GERDA MAURUS. — UWAGA! Celem 
udostępnienia tego arcydzieła filmowego, ceny miejsc nie podwyższone, mimo ogromnych kosztów wynajmu.

ANONS: Od piątku 30 maja 
mj m min 

W roli głównej: Conrad Veidt.

KINO

„CZARY”
W CZELADZI.

DOUGLAS FAIRBANKS!
w najnowszym przebojowym dramacie na tle tajemnic dworu francuskiego p. t.:

► ŻELAZNA MASKA
Wkrótce:

ZŁOTE PIEKŁO
W rolach głównych: DOLO­
RES DEL RIO i RALPH 

FORBES.

Bilety Wizytowe
szybko, gustownie i tanio wykonuje

SKLEP POLSKI 
BĘDZIN, Małachowskiego 7. 
TEL. 7-90. TEL 7-90.

ROŻNE
SZCZOTKI 

toaletowe i do domowego użyt­
ku najkorzystniej zakupisz 

uiuniit fmuMjitr 

Sosnowiec, ul. Kościelna.

OGŁOSZENIE.
Na zasadzie art. 457 Kod. Handl. ogłaszam, że Sąd 

Okręgowy w Sosnowcu w dniu 23 maja 1930 r. wydał wyrok, 
mocą którego postanowił: ogłosić handlującemu Moszkowi Wo­
dzisławskiemu, w Sosnowcu, przy ul. Modrzejowskiej Nr. 18 
upadłość, oznaczając datę otwarcia upadłości na dzień 2 kwiet­
nia 1930 r., osadzić Moszka Wodzisławskiego w areszcie dla 
dłużników; mianować Sędzią Komisarzem Sędziego Handlo­
wego Ludwika Trauba, a Kuratorem upadłości adwokata Je­
rzego Szeńca; opieczętować majątek, towary, kasę i księgi 
Moszka Wodzisławskiego wszędzie, gdzie takowe się znajdują; 
wyrok zaopatrzyć rygorem natychmiastowej wykonalności.

Sędzia Komisarz masy upadłości wyznaczył ogólne zebranie 
wierzycieli na dzień 6 czerwca r.b. o godz. 10 w Sądzie Okrę­
gowym w Sosnowcu celem sporządzenia listy wierzycieli 
i wyboru syndyka tymczasowego.
2764 Kurator masy upadłości Adwokat JERZY SZENIEC.

Pokói umeblowany z 
oddzielnym wejściem 
w Dąbrowie zaraz do 
wynajęcia. Zgłoszenia 
filja „Kurjera Zacho­
dniego" Dąbrowa.

2780-3
Pokól kawalerski dla 
inteligentne! osoby do 
wynajęcia. Prosta 12, 
boczna Piłsudskiego, 
gospodarz. 2776

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

KUPNO

Do sprzedania polowa­
nie, fuzja, rower wio­
lonczela, pies. Sosno­
wiec, Kościelna 2. Ma- 
lurkiewicz. 2765-3

Do sprzedania różne 
używane meble, wózki 
dziecinne. Wiadomość 
w piwiarni róg Sien­
kiewicza—Dekierta.

2772

Zbiornik żelazny skla 
dany, pojemność 3 tys. 
litrów sprzedam. Ka- 
balski, Dąbrowa, 3 Ma­
ja 12, tel. 1-59, 2778-2

POSADY 
i PRACE

Cennik ogłoszeń

LOKALE

Wanda Podkopał zgu­
biła książkę Kasy Cho­
rych. 2763

Zofja Koch zgubiła kar 
tę pobytu wydaną przez 
Starostwo Będzińskie. 

2761

Unieważnia się wy­
dane na nazwisko Stra- 
rza Stanisława: dowód 
osobisty z Dyr. Pol. 
Państw, w Krakowie, 
książeczka stanu służby 
oficerskiej z PKU. O- 
strowiec i kartę mobili­
zacyjną z 81 pp. 2739-3

Zysman Gidański zgu 
bił książeczkę wojsko­
wą wydaną przez PKU. 
Radomsko. 2783

Franciszek Kostarski 
zgubił legitymację Fun­
duszu Bezrobocia w So­
snowcu Nr. 2777. 2762

Krynica — Pens 
„Krzysia" obok starych 
łazienek i zdroju, pole­
ca pokoje słoneczne 
balkonami. Kuchnia 
borna tylko na m 
Maj czerwiec ceny 
akie również bez w 
Bliższych informacji 
dzieła zarząd willi i Ma- 
Vvlda Macukowa. Sos- 
n "v:ec, ul. Piłsudskiego 

2335-4

Wnuk Feliks (So 
wiec Aleja Nr. 1) zgu­
bił krótką broń palną
Ma.iser 6,35. 2753-3
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